
70-Iecie urodzin N. S. Chruszczowa

Człowiek wielkiego dzieła

Św ia t poznał N ik itę  
Chruszczów» jako  
nieugiętego b o jow n i­

ka o zwycięstwo sprawy 
-pokoju i powszechnego 
rozbrojenia, ja ko  rzeczni­
ka rozw ijan ia  i  u trw a la ­
nia współpracy, p rzyjaźn i 
m iędzy narodam i I m iędzy 
państwam i bez względu na 
ich ustro je  społeczne, ja ­
ko szermierza Idei współ­
is tn ien ia  i współzawodnic­
twa, zwolenn ika naw iązy­
wania ja k  najszerszych 
kon tak tów  m iędzynarodo­
wych. Św iat w ie, źe za­
biegom dyplom atycznym  
prem iera Z w iązku  Radziec 
kiego zawdzięcza stopnio­
we polepszanie się stosun­
ków  m iędzy Wschodem i  
Zachodem, pokojowe u re ­
gulowanie kryzysu w  ba­
senie M orza Karaibskiego, 
ja k  też zawarcie Układu 
M oskiewskiego o częścio­
w ym  zakazie doświadczal­
nych wybuchów nuk lea r­
nych.

Społeczeństwo radzieckie 
—-  1 n ic  ty lk o  ono — da­
rzy N ik itę  Chruszczowa 
szacunkiem i  poważaniem 
za ogrom pracy w łożonej 
w  rozw ój państwa, jego 
gospodarki, nauki, ku ltu ry , 
za troskę o dobro narodu, 
za sukcesy ostatnich 10 
la t, k tó rych  m ia rą  może 
być niemal trzyk ro tn y  
wzrost p ro d u kc ji przem y­
słowej, przeprowadzka 
praw ie połowy ludności 
ZSRR do nowych domów, 
ja k  też o tw arcie  dla ludz­
kości kosmicznych szla­
ków. Ceni go za pow rót 
do len inow skich  ide i w 
praktyce życia partyjnego 
i państwowego, za zdema­
skowanie i  zerwanie na

zawsze z tym  w szystkim , 
eo iączy się z pojęciem sta 
lipow skiego k u ltu  jednost 
k i,  za ostateczne z lik w id o ­
wanie następstw tego k u l­
tu  i  ugruntow anie socja- 
lis tycze j praworządności.

KPZR, partie  ro b o tn i­
cze i  kom unistyczne św ia ­
ta, w ierne ideom m arks iz- 
m u-len in izm u, darzą N. S. 
Chruszczowa zaufaniem  i 
szacunkiem za bezkompro­
m isową w a lkę  o czystość 
tych id e i i  zwartość m ię­
dzynarodowego ruchu  ro ­
botniczego. Za przeciw ­
staw ianie się z całą stanów 
czością próbom  rozbicia 
ruchu, próbom  odejścia od 
len in izm u, za przeciw sta­
w ian ie  się aw anturn iczym  
koncepcjom, sprzecznym z 
duchem pokojowego współ 
istn ienia . Wyrazem takich 
prób i  koncepcji jes t do­
gmatyczne stanowisko przy 
wódców chińskich.

Serdeczne życzenia dla Honorowego
Obywatela Szczecina

Uroczyste posiedzenie 
Prezydium MRH

D Z IS IA J, w  70 rocznicę urodzin  Honorowego O bywatela wódzkie j Rady Narodowej M 
Szczecina, N IK IT A  SIER G IEJE W IC ZA CHRUSZCZOWA, zało przewodniczącym Prez. WRN, 
g i w szystkich zakładów pracy naszego m iasta I in s ty tu c ji, M A R IA N E M  ŁE M P IC K IM , dele 
m łodzież szkolna i studenci, slą przez konsu lat ZSRR te legra- gacje zakładów pracy i organi 

2 d ługich la t zdrow ia i  szczęścia osobistego zacji społecznych. B y li rów-*
d la  Najdostojniejszego Solenizanta. Odżywa dz is ia j pamięć nież obecni przedstawiciele Lu  
tego dnia, w  k tó rym  przywódca KP ZR  i narodów radziec- dowego W ojska z generałem J, 
k ich , nieziom ny bo jow n ik spraw y pokoju, gościł w  Szczecinie. STEBELSKIM  
Odzywa pamięć Jego bezpośredniości i  serdeczności.

GRATULACJE
od najbliższych 

współpracowników
M O S K W A  PAP. Dziś o 9 ra 

no N ik itę  Chruszczowa odwie 
d z i li w  jego m ieszkaniu Leo­
nid Breżniew , A leksy Kosygin, 
Anastas M iko jan , M iko ła j Pod­
górny, M ich a ił Susłow i in n i 
p rzywódcy radzieccy. Z łoży li 
cn i I  sekretarzow i KC  KPZR, 
przewodniczącemu Rady M in i­
s trów  ZSRR serdeczne życze­
nia zdrow ia i d ług ich la t  życia 
w  zw iązku z 70 rocznicą jego 
urodzin.

Przywódcy p a rtii i rządu zło 
ży li także serdeczne życzenia 
N in ie  Chruszczowej — towarzy­
szce życia N ik ity  Chruszczowa 
oraz członkom jego rodziny.

N ik ita  Chruszczów gorąco po 
dziękował swym  współpracow­
nikom  za życzenia.

w w n D  « • . . . Na posiedzeniu obecni b y l i
W CZORAJ, w  przededniu 70 także: w icekonsu l ZSRR A . 

rocznicy urodzin N ik ity  Siergie IW A N O W  i  zaproszony na tę 
jew icza Chruszczowa, odbyło uroczystość do  naszego m iasta 
się uroczyste posiedzenie P re- przedstawiciel A rm ii Radziee-i 
zydium  M ie jsk ie j Rady Narodo k ie j pp łk. KO W ALEW , 
w e j z udziałem przedstaw icieli
całego społeczeństwa naszego W  serd ec zn e j a tm o s fe rze  z a g a ił w  
miasta. P rzyby li także członko ro c zy s te  p o siedzen ie  p rze v tu d n ic x a -
wie E gzekutyw  K om ite tu  W oje S L 1' » 5'd i-m- MBN H,‘ iUKOW?* - , , . , i  S K I .  W  im ie n n i w s zy s tk ic h  m ie s z -
wodzkiego i  K o m ite tu  M ie jskie  k a ń c ó w  naszego m ia s ta  w y r a z i ł  on  
go p a r t ii z I  sekretarzem K W  g łę b o k i sza cu n e k , ja k i  ż y w im y  «u* 
PZPR nosłem A  W A T  s q 7  d o sto jn eg o  s o le n iza n ta  z a  Jego n łe -  postem A .  W A L A S / . -  siomną p o lity k ę  p o k o jo w ą , za  Je g o  
K IE M  1 I  sekretarzem K M  p rz y ja ź ń  do P o ls k i. N a s tę p n ie  p rz e .  
PZPR S. B A R TC ZA K IE M  » « a w ia ł *  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
członkow ie Prezydium  W oje- *** *  *ea ł

N A  Z D J Ę C IA C H  —  od  le ­
w e j:  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R ,  
poseł A . W A L A S Z E K  p rz e k a ­
z u je  w ic e k o n s u lo w i Z S R R  w  
S zc ze c in ie  A . IW A N O W O W I  
n a jle p s z e  ży c ze n ia  d la  N . C h ru  
szc zo w a od  szczec ińskiego  spo 
le e ze ń s tw a . P o  p r a w e j:  f r a g ­
m e n t  s a li w  czasie u ro c zy s te ­
go  p o s ie d zen ia  P re z y d iu m  
M R N . U roczy sto ść  z a g a ja  p rz e ­
w o d n ic zą c y  H .  Ż U K O W S K I..

(F o to C ie ś la k )

se ł A . W A L A S Z E K . W  g o rą c y c h  sto 
w a c h  p o w ie d z ia ł o n , że d z ię k i m ą ­
d r e j i  d a le k o w z ro c z n e j p o lity c e  
K P Z R  i  j e j  zas łużonego  d la  u t rw a ­
le n ia  p o k o ju  p rz y w ó d c y  nsoźem y w  
sp o k o ju  b u d ow ać  w  n as ze j O jc z y ź ­
n ie  s o c ja lis ty c zn ą  p rzys z ło ś ć . T a  
ró w n ie ż  p o d k re ś li ł w  s w o im  p rz e ­
m ó w ie n iu  w ic e k o n s u l Z S R R  A * 
IW A N O W . D z ię k u ją c  za  nasze ż y ­
cze n ia  d la  N ik i t y  S ie rg ie j e w ie że  
p rz y p o m n ia ł o n , że n ie za d łu g o  m i ­
n ie  19 ła t  od p o d p is a n ia  U k ła d u  ó  
w z a je m n e j p o m o c y  i  w s p ó łp ra c y  
m ię d z y  Z S R R  i  P o ls k ą . T e n  u k ła d  
p ra w d z iw e j p r z y ja ź n i w y trz y m a ł  
p ró b ę  czasu.

D zisia j przed południem  w i­
cekonsul ZSRR w  Szczecinie, 
A. Iwanow, p rzy jm ow a ł w  swo 
je j siedzibie przedstaw icie li 
szczecińskich fab ryk , in s ty tu ­
c ji i  szkół, k tó rzy  na jego ręce 
składa li depesze z życzeniam i 
i  w iązanki kw ia tó w  dla Hono­
rowego O bywatela naszego ro i*  
sta. M .inn. do wicekonsuła 
ZSRR p rzyb y ły : delegacje Za­
rządu  Portu, Stoczni im. W ar- 
skiego, ZMS, ZH P i P o litech­
n ik i. Telegram y z życzeniam i 
przes ła li do konsu latu ZSRR 
także nauczyciele i  uczniowie 
szkół szczecińskich, a wśród 
n ich  Liceum  Ogólnokształcące­
go n r 2, Techn ikum  Samocho­
dowego i  szkoły podstawowej 
n r  8.

Ze wszystkich depesz przebi­
ja  w ie lka  przy jaźń i  życzliwość 
d la  N ik ity  S iergiejew icza CftfrJ- 
szczowa. (karp*
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STRONA 2K
USA zainteresowane

w poważnym rozpatrzeniu
Planu Gomułki
<WŁ.) W aszyngtoński korespondent dziennika Die W e lt (z 

15 bm.) donosi, że w  kolach po litycznych USA przeważa po 
gląd, iż zm odyfikow any p lan Rapackiego, przew idu jący za­
m rożenie zbrojeń atomowych w  Europie środkowej, zasługu­
je  na poważne rozpatrzenie.

D Z IE N N IK  STW IER DZA, że 
w  rozważaniach am erykań­
skich na tem at dalszej p ra k ty ­
k i  spraw y rozwiązania proble­
m u  niem ieckiego, bierze, się 
pod uwagę także nową polską 
propozycję zamrożenia zbrojeń 
»tom owych. P lan ten, zwany 
planem  G om ułk i, jest nie ty lk o  
przedm iotem  w ym iany poglą­
dów  polsko-am erykańskich, leez 
także —  ja k  in fo rm u je  kore­
spondent D ie W e lt — znajduje 
się na porządku dziennym  na­
ra d  S ta łe j Bady N A TO  w  Pa­
ryżu*

Urbanistyczne
jutro

Ziemi Szczecińskiej
W  W Y D Z IA L E  B udow n ic­

twa, A rc h ite k tu ry  i  U rban is ty ­
k i  Prezydium  W ojew ódzkie j Ra 
dy  Narodowej w  Szczecinie od 
by ła  się w czora j narada a rch i­
tek tów  naszego miasta, w  k tó ­
re j w z ię li udzia ł przedstaw icie­
le w ładz pa rty jn ych  i państwo 
wyeh z I  sekretarzem K W  
PZPR — posłem A n ton im  W A ­
L A S Z K IE M  i  przewodniczącym 
Prezydium  W RN —  M arianem  
Ł E M P IC K IM  na czele.

^Tematem narady by ło  omó­
w ienie p lanów  urbanistycznego 
rozw oju  m iast i  w iększych o- 
środków naszego wojew ództwa 
oraz analiza genera lnych za­
m ierzeń inw estycy jnych na Zie 
m i Szczecińskiej. (Dyl)

Ewa Demarczyk
w kabarecie

Lucienne Boyer
Z N A N A  P IO S E N K A R K A  P O L ­

S K A  E w a  D e m a rc z y k , k tó ra  w y ­
s tę p u je  ob ec n ie  n a sc en ie  p a ry s k ie j 
„ O ly m p ii”  c ies zy  się  d u żą  p o p u la r ­
n o śc ią . E w a  zap ro s zo n a  zos ta ła  
p rz e z  s ły n n ą  p ie ś n ia rk ę  L u c ie n n e  
B o y e r , p ro w a d z ą c ą  m a ły  k a b a re t  
n a  M o n tm a r tr e , do  w y k o n a n ia  k i l ­
k u  p io s e n e k  ze sw ego re p e r tu a ru .  
W y s tę p  D e m a rc z y k  s p o tk a ł się z 
b a rd z o  d o b ry m  p rz y ję c ie m  p u b lic z ­
nośc i i  w y ra z a m i u z n a n ia  d la  je j  
du żeg o  i  o ry g in a ln e g o  ta le n tu .

25 b m . a r ty s tk a  w y s tą p i n a  u r o ­
czy s to śc i o rg a n iz o w a n e j p rz e z  sto­
w a rz y s z e n ie  O d ra  —  N y s a , zaś pod  
k o n ie c  m ie s ią c a  zaś p ie w a  n a  w ie ­
c z o rk u  d la  s tu d e n tó w  p o is k ic h  w  
g m a c h u  p a ry s k ie j S o rb o n y . P o  z a ­
k o ń c z e n iu  w y s tę p ó w  w  „ O ly m p ii”  
E w a  D e m a rc z y k  u d a  się  w  p ie r w ­
szy ch  d n ia c h  m a ja  n a  ty g o d n io w e  
w y s tę p y  d o  B ru k s e li .

Surowe wyroki
w procesie

o „napad stulecia“
L O N D Y N  P A P . W  c z w a rte k  sąd  

W  A y le s b u ry  w y d a ł  w y r o k i  w. sp ra ­
w ie  12 u a n a n y c h  p rz e z  ła w ę  p rz y ­
s ię g ły c h  za  w in n y c h  z o rg a n iz o w a ­
n ia  n a p a d u  n a  p o c ią g  p o c z to w y  Ja­
d ą c y  z  G la s g o w  d o  L o n d y n u . P o -  
e ią g  te n  z o s ta ł w  d n iu  8 s ie rp n ia  
u b . ro k u  z a t r z y m a n y  w  p o b liżu  
C h e d d in g to n , a  łu p e m  ra b u s ió w  sta  
la  się su m a p rze s z ło  2,6 m in  fu n tó w  
s z te r lin g ó w . D o ty c h c za s  p o lic j i  u d a ­
ło  się o d zys ka ć  po n ad  300 tys . fu n ­
tó w .

S ie d m iu  o s k a rżo n y c h  sk aza n yc h  
zo s ta ło  n a 30 la t  w ię z ie n ia  k a ż d y ,  
d w a j in n i o t r z y m a li  w y r o k i  p o  25 
la t .  J e d e n  w y r o k  o p ie w a  n a  24 la ­
t a .  je d e n  - n a  20 la t  i  je d e n  n a  3 
la ta .

B y ł  to  n a jd łu ż s z y  w  b ie ż ą c y m  stu  
le c iu  p ro ce s  k r y m in a ln y  w  W ie lk ie j  
B r y t a n i i ,  t r w a ł  b o w ie m  57 d n i.

„S tron a  am erykańska — czy­
tam y w  Die W elt — uważa pro 
je k t  polski za godny poważnej 
ana lizy z w ie lu  względów. W 
żadnym w ypadku n ie  ma się 
tu ta j zam iaru odrzucania całe­
go p ro je k tu , ta k  ja k  uczyniono 
z pierw szym  Planem  Rapackie 
go w  ro ku  1957” ;

Gospodarka morska w ocenie:
❖  Sejmowej Komisji Gospodarki Morskiej i Żeglugi
❖  kierownictwa resortu żeglugi

Korespondencja własna z Warszawy
W  G M A C H U  SEJMU odbyło się spotkanie Prezydium  Sej­

m ow e j K o m is ji Gospodarki M o rs k ie j i  Żeg lugi oraz k ie row n ic 
tw a  resortu  żeglugi z dz ienn ikarzam i — członkam i K lubu  
P ub licystów  M orskich i  K lu b u  Sprawozdawców Pa rlam enta r­
nych.
N A  P Y T A N IA  D Z IE N N IK A - Zdaniem  ko m is ji 

RZY O D P O W IA D A L I: przewód p lanu in w es tyc ji we floc ie  han 
niczący Se jm ow ej K o m is ji d łow ej, rybo łów stw ie , stocz-

spieszyć rozw ó j f lo ty  handlo­
w e j resort w ys tą p ił z ciekawą 
in ic ja tyw ą  ograniczenia ekspor 
tu  sta tków  do  k ra jó w  ka p ita li­
stycznych, k tó ry  odbywa się na 
w arunkach kredytow ych. Stat-, 
k i te na tych samych w a ru n ­
kach chce zakupić M in is te r­
stwo Żeglugi. W edług obliczeń 
resortu  jest on w  stanie spła­
cić tak zakupione jednostki w  
ciągu 5—7 la t, w  zależności od 

realizacja tego na ja k ie j l in i i  statek bę­
dzie p ływać. Podobną koncep­
cję w ysuw a się w  stosunku do

rem ontowych i portach sta tków  rybackich . Spłata tychG M iŻ  —  poseł F. W ichłacz, niach _ _______ _________ __
posłowie R. Pospieszyński i  J. jest p raw id łow a. Uznano za jednostek odbywałabjT  się" z" pie 

lis te r żeglugi “ * n  J - !* 1 * ‘ ‘
prof. St. D a rsk i i  w ice m in i­
s trow ie : J. W iśn iew ski i  J.
Machno.

stowanie w  tonaż lin io w y . ¿y 50 proc. z łow ionej przoz nie 
s ł u s z n y  t e z  b y ł  k ie r u n e k  f y ky  państw  s tre fy  dolarom 

in w e s ty c ji  r y b a c k ic h , w  k tó ry c h  n a  Wej.

„Dunajec“ ratuje
angielski statek pilotowy

M O U S S  m . O T A G T  »? y t c

M
: »»«.or*«* Om»*»-«©«’.: 

T wins r r  H íxjsc. 
T o» *.* i-itu..

m h  M-*rch, Í954

k i  p e w n e  d y s p ro p o rc je  m ię d z y  f lo ­
tą  ło w c zą  a za p le c ze m  lą d o w y m .

W  P O R T A C H , d z ię k i n a k ła d o m  in  
w e s ty c y jn y m  p o p ra w iła  s ię  z n a c z -

7.daniem k ie row n ic tw a  r ts o r -
łó w s tw a  przekraczały je d n a k  m o ż ii-  tu  is tn ie ją  obecnie szanse na 
w ości inwestycyjne p a ń s tw a , s tą d  budowę w  przyszłe j 5 -łatce na- 
p o w s ta ły  w te j dziedzinie g es p o d a r-  stępmy „Batorego”

Ponadto stwierdzono, że in~ 
westycje rybackie  zostaną prze 

n ie  obsługa s ta tk ó w , choć i tu  n ie  de w szystkim  skierowane na 
d o s ta te k  ta b o ru  h o lo w n ic ze g o  i  u -  rozbudowę portu  rybackiego w  
rzą dze ń  m a łe j m e c h a n iz a c ji s ta n o - , ,  * , e
w i p e w ie n  h a m u le c . M im o  p o w a ż - Ś w inoujściu, budowę bazy r y -  
n y c h  in w e s ty c ji  n o tu je  się n ie d o -  backie j w  Szczecinie oraz m o- 
b ó r m o c y  s to czn i re m o n to w y c h . Z d a  
n ie m  k o m is ji  n ie d o b ó r  te n  w y n ik a  
z f a k tu  p rz e d łu ż e n ia  e k s p lo a ta c ji  
s ta tk ó w  a n ty c z a r te ro w y c h , k tó re  ab  
s o rb u ja  zn a c zn ą  część p o te n c ja łu  
re m ó n tó w e k .

ZGODNOŚĆ 
w ą kom isją

m iędzy sejmo- 
k ie row n ictw em

dernizację portu  rybackiego w  
Gdyni.

Na spotkaniu podkreślono, 
że g łów nym  zadaniem w  na­
stępnej 5-latce w  gospodar­
ce m orsk ie j będzie m aksy­
m alne w ykorzystan ie  posiada-

Tfc* KU*«; r  Sre:»-. • W sxjn-vBô 1« y«ł*> tfe*h-
UW «** i« r  «•« n c lim  r<u •<«*

*.',}<* Vo.ac-J l>)-:N'LŁE: îrv m  i:w  SunK U gh* Veas«! «ow arís 
H » r * tc r  H arbour ahe «prung »  leak  on IStfc íce»*«  Yoor

C O ' O p « r r a <«*$ » » e h  *$»p recU ^« by ł-kc O i£ t* r„  atui
C r*  w ol

Yo» aii l \ , no ; 
Harwiofe Harbour »

. no pivaseâ to h.e*r îhi 
fu rth e r tunWcnł ii

Yoar»  ftt lU iiu liy , i

"V K M .T E  r*»rh< 
«»W SR fl r y-Oio.-k Sr

„fiĆ  -

A «6U ł*«i Sutrernry

DOPIERO DZIŚ nadeszła do ra tu nkow e j 
Po lskie j Żeg lugi M o rsk ie j w  na wodach
Szczecinie wiadomość

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ G L IW IC E ”  — ze S zw e c ji 
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z  D a n ii  
pod b a las te m .

S/S „ M A L B O R K ”  —  *  D a n ii  
pod b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

R O B O T N I-S/S „ J E D N O Ś Ć  
C Z A ”  —  d o  D a n ii  z  w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ” —  do  D a n i i  z  w ę g le m .

S/S „ T C Z E W ”  —  d o  D a n ii  z  
w ę g le m .

W  P O R C IE :

O D  K IL K U  d n i w  p o rc ie  u -  
t r z y m u je  się  d u ż y  ru c h . W  
d n ia c h , 13, 14 i  15 b m . p rz e ła ­
d u n k i d o b o w e  w y n o s iły  od 32 
do  35 tys . te n . W c z o ra j p o r-tow - 
c y  p rz e ła d o w a li 42,5 tys . to n . 
P rz y  n a b rze ża c h  p rz e b y w a ło  
w c z o ra j 48 s ta tk ó w . D z iś  ra n o  n a  
re d z ie  o c z e k iw a ło  n a  w p ro w a ­
d z e n ie  10 Jednostek . O s ta tn ie j d o  
b y  w e s z ło  d o  p o r tu  13 s ta tk ó w . 
D o  15 b m . Z P S  w y k o n a ł  z a d a n ia  
p la n u  w  51,9 p ro c .

M / t  „ K a n ia ” , m / t  „ K a s to r ” , 
m /t  „ R a s z k a ” , m / t  „ R y b itw a ”  
m /t  „ S ó jk a ” , m /t  „ Z ię b a ” , s /t  
„ H a ń c z a !’, s / t  „ S k a w a ”  —  ze 
S zc zec in a  n a  M o rz e  P ó łn o c n e  o -  
ra z  s /t „ B y s tr z y c a ”  ze Ś w in o u jś ­
c ia  n a M o rz e  P ó łn o c n e .

N A  Ł O W IS K A C H :

L u g r o tr a w le r  „ M e w a ”  zo s ta ł 
w c z o ra j po  godz. 17 ś c ią g n ię ty  
z m ie liz n y  (spod S asa n itz ) p rz e z  
s ta te k  P R O  „ R o s o m a k ” . M / t  
„ M e w a ”  n ie  m o że  n ie s te ty  k o n ­
ty n u o w a ć  re js u  n a  M o rz e  P ó ł­
n o c n e  ze w z g lę d u  n a a w a r ię  ste­
ru . S ta te k  te n  w r ó c i dz iś  do  
S zc zec in a  n a  h o lu

przeprowadzonej 
b ry ty jsk ich  przez 

a k c ji statek szczecińskiego armatora 
m/s „D una jec” , dowodzony 
przez kp t. ż. w. Ryszarda K a - 
mińskiego.

„D una jec”  p łyn ą ł z Gdańska 
do E rith . O godz. 18 został za­
w iadom iony przez radio, że w 
pob liżu  jego kursu znajduje się 
uszkodzony statek p ilo tow y, 
ang ie lski „Pealee” . Jednost­
ka ta doznała s ilnych przecie­
ków  kad łuba i groziło je j zato 
riięcie. K a p itan  „D una jca”  na- 
t3Tchm iast sk ie row ał swój sta­
te k  do uszkodzonego „Petf.Iee”  
i  asystował m u  do godz. 
01.20 dnia następnego. W  tym  
czasie statek angielski został 
bezpiecznie doprowadzony do 
p o rtu  H a rw ich . Stowarzyszenie 
b ry ty js k ic h  p ilo tów  m orskich 
T r in i ty  House P ilotage S erv i- 

sk ie row ało  do kapitana R. 
Kam ińskiego lis t  z podziękowa 
niem  za uratow an ie uszkodzo­
ne j jednostki. Powyżej zamiesz 
czarny fo tokop ię  lis tu .

O. JA B ŁO Ń S K I

resortu  is tn ie je  też co do przy- “ 1 *  A ™ tIn  Ai *  i?, t v  u i  - • r 7Jvph ifiernnkAur rn7«m in r»a- ne®° potencjału. Trzeba lep ie j 
wykorzystać zdolność przewo­
zową f lo ty  handlow ej, a łowczą 
f lo ty  rybackie j. Podobne zada­
nia sto ją przed załogami po r­
tó w  i  stoczni rem ontowych. 
Szeroka, przedzjazdowa dysku­
sja n iew ą tp liw ie  pozwoli u ja w ­
nić istniejące w  gospodarce 
m orsk ie j rezerwy.

rz łych  k ie run ków  rozw oju  na­
szej gospodarki m orsk ie j. Pod 
kreślono przede wszystkim , że 
proponowane na przyszłą 5 -la t 
kę nakłady inw estycyjne rzędu 
23 m ld. zł. są o 37 proc. w yż­
sze od in w e s tyc ji resortu w  
obecnej 5-latce. Tak poważny 
wzrost nakładów  inw es tycy j­
nych notu ją  ty lk o  nieliczne re ­
sorty. M im o ta k  poważnego 
zwiększenia nakładów  nie są 
one w  pełn i wystarczające. Po 
trzeby w ciąż w yprzedzają moż­
liwości. Jak w iadom o tezy 
przedzjazdowe K C  PZPR prze 
w id u ją  w zrost tonażu naszej 
f lo ty  do 1970 r. do 1 650 — 
1 750 tys. DW T. Jest to m nie j 
od założeń p lanu perspektywicz 
nego. N iedobór ten w yn ika  z 
fa k tu  niew ykonania p lanu do­
staw nowego tonażu w  obecnej 
5-la tce oraz w yco fyw an ia  z eks 
n loatac ji sta tków  antyczartero­
wych. Pragnąc jednak przy-

A . K IL N A R

300 tys. widzów
oglądało

„Koniec naszego świata“
W A R S Z A W A  P A P . F i lm  W a n d ?  

J a k u b o w s k ie j „ K o n ie c  naszego św ia  
t a ”  s p o tk a ł się z w ie lk im  z a in te re ­
so w a n ie m . W  c ią g u  p ie rw s z y c h  15 
d n i o d  p r e m ie r y  o b e jr z a ło  go 300 
ty s . w id z ó w . F i lm  w y ś w ie t la n y  je s t  
w  30 k o p ia c h  n a  e k ra n a c h  k in  
w ię k s z y c h  m ia s t  ca łego  k r a ju .

Tragedia na wrocławskiej autostradzie

K to  w y lo s o w a ł 
p re m ie  P K O ?

W  C Z W A R T E K  o d b y ło  się k o le jn e  lo s o w a n ie  p r e m ii,  p rz y p a d a ją ­
cy c h  n a  szc zec iń s k ie  p re m io w e  k s ią ż e c z k i oszczędnośc iow e P K O . W  lo ­
s o w a n iu  u d z ia ł w z ię ły  k s ią ż e c z k i p re m io w e  o  n u m e ra c h  lo s ów  od 1 
d o  19 430.

W y n ik i  lo s o w a n ia  są n a s tę p u ją c e :
20 P R E M I I  w  w y so k oś c i 200 p ro c . p rz e c ię tn e g o  w k ła d u  w y lo s o w a n y c h  

zo sta ło  n a  w s z y s tk ie  n u m e ry  lo s ó w  z a k o ń c zo n e  lic z b ą : 186;
40 P R E M I I  w  w y so k oś c i 100 p ro c . w k ła d u  —  n u m e ry  lo s ó w  za k o ń czo ­

n e  l ic z b a m i:  273, 328;
O R A Z  234 P R E M IE  w  w ysokości 50 p ro c . w k ła d u  — n u m e ry  lo s ó w  za  

k o ń c zo n e  l ic z b a m i:  032, 138, 175, 262, 276, 323, 530, 543, 550, 801, 978, 
993.

W ła ś c ic ie le  k s ią że c ze k , k tó r y m  p rz y d z ie lo n e  zo s ta ły  w y ż e j w y m ie ­
n io n e  n u m e ry  lo s ów , o trz y m a ją  z P K O  o d d z ie ln e  z a w ia d o m ie n ia  o 
w y lo s o w a n iu  p r e m ii o raz  o w y so k oś c i k w o ty  p rz y p a d a ją c e j d o  w y ­
p ła ty .

N a s tę p n e  lo s o w a n ie  p re m ii o d b ę d z ie  s ię  16 lip c a  b r .

Karz Kairy Karodawej
ginie w zderzeniu

z samochodem
W RO CŁAW  PAP. W czoraj nadeszła z W rocław ia  sm utna 

wiadomość o trag iczne j śm ie rc i 23-le tniego K rzyszto fa  God­
lewskiego —  zawodnika k lu b u  „Karkonosze”  Jelenia Góra, 
przebywającego na zg rupow an iu  K a d ry  Narodowej, przygo­
tow u jące j się do X V I I  W yścigu Pokoju.

W  C ZW A R TE K na autostra- autostradzie w  czasie trw an ia  
dzie pod W rocław iem  kolarze sprawdzianu odbyw ał się n o r- 
kadry  rozg ryw a li os ta tn i spraw m a ln y  ruch, z tym , że służba 
dzian szybkościowy 6x5 km . Na drogow a M O in fo rm ow a ła  k ie ­

row ców  samochodów o odby­
w a jącym  się wyścigu ko la rsk im  
zalecając im  ostrożną jazdę i  
n ie wyprzedzanie ko larzy. Z a ­
w odn icy s ta rtow a li na czas w  
odstępach jednej m inu ty . God­
lew ski przejeżdżał w łaśnie swój 
p ią ty  odcinek 5 -k ilom e trow y. 
Jadąc w  k ie ru n ku  W rocław ia  
pochylony nisko nad k ie ro w ­
nicą, nie podnosząc głowy, za­
cięcie walcząc o ja k  najlepszy 
w yn ik , n ie w ą tp liw ie  mocno ju ż  
zmęczony nie zauważył stoją­
cego p raw id łow o z p raw e j stro 
ny autostrady samochodu cię­
żarowego „S ta r”  uderzając gło 
wą w  t y ł c iężarówki. Według 
zdania lekarza zgrupowania ka­
d ry  d r  Romana Żbikowskiego, 
śm ierć Godlewskiego nastąpiła  
natychm iast na skutek bardzo 
poważnych obrażeń g łow y.
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17 L IP C A  1959 R.: J.
Cyrankiewicz, N. Chrusz­
czów, W. G om ułka 1 M. 
Spychalski na Wałach 
Chrobrego.

Fot. Z. Dmochowski

W IE LK Ą  POPULARNOŚĆ I  AU TO R YTET wśród społeezeń 

siw a ZSRR, ja k  również poza granicam i k ra ju , N ik ita  Chrusz 

czow zyskał pracą, rzeczowym podejściem da spraw  w ie l­

k ich  i m ałych, swym serdecznym, bezpośrednim stosunkiem 

do ludzi. Gdy ty lko  pozwala mu na to czas. odwiedza repu­

b lik i,  miasta, wsie, fa b ry k i i  place budowy, in s ty tu ty  nauko 

we i  kołchozy, odwiedza rodziny robotn ików  i  chłopów w  ich

BARDZO CENI osobiste ko n ta k ty  z ludźm i. Rozmawia szcze

rze w  sposób bardzo bezpośredni: chce wysłuchać zdania i  

sądów rozmówców, każdemu ma też coś do powiedzenia; lu ­

bi pożartować, ale gdy trzeba — nie przebiera w  ostrych sło­

wach k ry ty k i.

*  *  *

SYN G Ó R NIKA, w nuk chło­
pa, wcześnie zaczął pracować. 
Z im ą uczył się w  w ie jsk ie j 
szkole, latem  b y ł pastuchem i 
parobkiem  u obszarnika. Pó­
źniej by ł tokarzem, kow alem  i 
ślusarzem w  fabrykach i ko­
palniach Zagłębia Donieckiego. 
Po zakończeniu w o jny  domo­
wej został zastępcą k ie row n ika  
kopa ln i rudy. Poszedł na stu­
dia w  Donieckim  Insty tuc ie  
Przem ysłowym, potem w  A ka ­
dem ii Przemysłowej w  M o­
skwie. Do KP ZR  w stąp ił w  
1918 r., b y ł działaczem p a r ty j­
nym  w  Doniecku, K ijo w ie , pó­
źnie j w  Moskwie. Od 1934 r. 
jest członkiem K om ite tu  Cen­
tralnego, od 1939 r. —  człon­
kiem  B iu ra  Politycznego.

W  dn iu  wybuchu w o jny  N. 
S. Chruszczów p e łn ił fu n kc ję  
I  sekretarza K C  K P  U kra iny, 
na to  stanowisko w ybrano go 
w  1938 r. B y ł członkiem rad

wojennych k ilk u  fron tów ,
współorganizatorem zw ycię ­
skich operacji w  b itw ie  nad 
Wołgą i pod Kurskiem , organi 
zował ruch partyzancki na 
Ukra in ie . W 1943 r. został m ia ­
nowany generałem lejtenantem .

Po zakończeniu w o jny  N. S. 
Chruszczów przystępuje do pra 
cy na U kra in ie  — jako prze­
wodniczący Rady M in is trów  
U kra ińsk ie j Republiki i p ierw  
szy sekretarz KC KP U k r a i n y .  
W końcu 1949 r. wybrano go 
na sekretarza KC KPZR i rów 
nocześnie na I  sekretarza M o­
skiewskiego Kom itetu Ob wodo 
wego. We wrześniu 1953 r. N i­
k ita  Chruszczów został w yb ra ­
ny na pierwszego sekretarza 
KC  KPZR. W marcu 1958 r. 
Rada Najwyższa ZSRR m iano­
wała go przewodniczącym Ra­
dy  M in is trów  Zw iązku Radziec 
kiego.

N ik ita  Siergiejewicz Chrusz­
czów urodził się 17 kw ie tn ia  
1894 r. Dzisiaj kończy więc 70 
lat.

*  #  *

W M O SKW IE prem iera 
Chruszczowa można spotkać na 
trasie wiodącej na K re m l albo 
do gmachu K om ite tu  Centralne 
go KPZR. Jadąc samochodem 
siada obok kie row cy — przy 
przejeździe przez ulice nie to ­
warzyszy mu ochrona a eskor­
ta. Ludzie spotykają go czę­
sto w  teatrach, na koncertach, 
latem, w  niedzielę, aa prze­
jażdżce motorówką.

Gdy v.7 M oskw ie odbywają 
się przyjęcia dyplomatyczne, 
konferencje lub narady, przed 
Krem lem  czy budynkam i amba 
sad tłum n ie  gromadzą się m o- 
skwiezanie, by serdeczną owa­
c ją  pow itać i  pożegnać p rzy­
wódcę rządu i p a rt ii.  P rem ier 
Chruszczów zatrzym uje się 
zwykłe wśród zebranych, 
wszczyna rozmowy, in teresuje 
się ich życiem, zarobkami, t ro ­
skami. Korespondenci zagra­
niczni zanotowali, że takie 
zaimprowizowane spotkania z 
ludnością trw a ją  często godzi­
nę lu b  dłużej.

N A  P Y TA N IE  O ZDROWIE, 
N ik ita  Chruszczów zw yk ł odpo 
wiadać ludowym  porzekadłem: 
¿Jest jeszcze proch w  prochow 
nicach!” . Jest mężczyzną s il­
nym , energicznym. Lub i polo­
wania, ale nade wszystko spa­
cery po lesie. W  jednym z prze 
m ówień na początku ubiegłego 
roku powiedział: „Cały dzień 
31 grudnia od samego rana spę 
dziłem  w  lesie. B y ł to poetycz­

n y  dzień, najp ięknie jszy dzień 
rosyjskie j zim y, w łaśnie ro s y j­
skie j zimy. Bo nigdzie nie ma 
takich  zim ja k  u nas w  Rosji. 
Jest to oczywiście z jaw isko nie 
narodowe, a klim atyczne, p rzy­
rodnicze. tak że proszę w  łaś ci 
w ie  mnie zrozumieć...’*

*  *  *

W podróżach zagranicznych 
często towarzyszy prem ierow i 
Chruszczowowi jego małżonka, 
N ina — działaczka ruchu ko­
biecego oraz ruchu obrońców 
pokoju. Państwo Chruszczów 
mają czworo dzieci, sześcioro 
wnuków  i jedną prawnuczkę. 
W ojna przyniosła im  ciężką, 
osobistą stratę: w  1943 r. zgi­
nął ich najstarszy syn, Leonid

c-e ludowej, na je j melodiach I 
ludowych pieśniach. Z p rzy­
jemnością słucham pieśni So­
ło w io  wa-Siedo ja , pieśni kompo 
zytora Kołmanowskiego do 
stów Jewtuszenki „Czy Rosja­
nie chcą w ojny?". Bardzo po­
dobają m i się pleśni u k ra iń ­
skie; lubię pieśń „Ręcznik" 
skomponowaną przez P. M a j- 
borodę do słów Andrzeja M a- 
łyszk i” .

„W zruszają mnie stare pieśni 
rewolucyjne, takie ja k  „Zam ę­
czony ciężką niewolą", „Warsża 
wianka"... Gdy słucham m uzy­
k i G lin k i, zawsze w  moich o - 
czach pojaw ia ją  się łzy  radoś­
ci. Być może, że to niemodne, 
staroświeckie, ałe ja  jestem już 
człowiekiem  niemłodym. Podo­
ba m i się gra Dawida Ojstrw-4

Honorowy obywatel Szczecina
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— poległ śm iercią lo tn ika  w  
walce pow ietrznej z h itle ro w ­
cami.

Zięciem  prem iera Chruszczo­
wa jest w yb itn y  radziecki 
dziennikarz , redaktor naczel 
ny dziennika „Izw ies tia ”  — 
Aleksy Adżubej. Dwóch w n u ­
ków przejęło po dziadku im ię: 
dziesięcioletni N ik ita  Adżubej 
oraz m ający 3 i  pół la t  N ik ita  
Chruszczów.

*  *  *

„U R O D ZIŁE M  SIĘ w  RO­
SYJSKIEJ W SI —  m ów ił k ie ­
dyś —  jestem wychowany na 
rosy jsk ie j i  uk ra iń sk ie j m uzy-

D Y PLO M  Honorowego 
Obywatela M iasta Szczeci 
na nadany N. S. Chrusz­
czowowi przez M ie jską Ra 
dę Narodową.

Tak witaliśmy G o  w 1959 r.

cha na skrzypcach; bardzo lu ­
bię zespół skrzypków Teatru 
Wielkiego... Oczywiście, nie 
pretenduję do tego, by móje 
odczuwanie m uzyki stało się Ja 
kąś normą dla wszystkich. Nie 
możemy jednak potakiwać tym, 
którzy kakofonię dźw ięków pre 
zen tu ją ' jako prawdziwą mu-, 
zykę...".

*  *  *
N. S. CHRUSZCZÓW ZNA1 

PO LSKĘ I  PO LAKÓW , n ie je­
dnokrotn ie podkreślał, że na­
ród radziecki i  on sam wysoko 
cenią przyjaźń i współpracę z 
„uta lentow anym  i  dzielnym  na­
rodem polskim ".

W ie lokro tn ie  gościł już w  na 
szym k ra ju . Pierwsze jego w i­
zyty  to  we wrześniu 1944 r. w  
L u b lin ie  i potem w  m arcu 
1945 r. w  Warszawie, kiedy 
Chruszczów sta ł na czele du­
żej g rupy radzieckich rzeczo­
znawców, k tó rzy  p rzyby li na 
prośbę rządu polskiego by ¿po­
móc w  opracowaniu p lanów za 
początkowującyeh odbudowę 
Warszawy.

5 L A T  TE M U , 17 iipca 
1959 r. N ik itą  S iergieje- 
wiez Chruszczów baw ił w  
Szczecinie. Na zdjęciu: 
tysiączne tłu m y  szczeci­
nian na trasie przejazdu 
dostojnego Gościa.

Fot. Z, Dmochowski

G órn icy kopa ln i „N łw k a - 
M odrzejów”  nadali prem iero­
w i Chruszczowowi ty tu ł hono­
rowego górnika ich kopa ln i, a 
społeczeństwo Szczecina — ty ­
tu ł honorowego obywatela te­
go grodu. Co roku Szczecin 
przesyła swemu dostojnemu o - 
byw ate łow i serdeczne pozdro-. 
w ienia — i niezmiennie otrzy­
m uje  rów nie  serdeczną odpo- 
w iedź
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C o M o m ao 
d j iM k lu rze  ?

NARZĘDZIA
z Dąbia

•^ ^ ^ « (K o n ie c  z łe j m a c o c h y
—  V? D A L S Z Y M  c ią g li obserw u­

je m y  w zra s ta ją c e  za in te res o w an ie  
n a s zy m i p ro d u k ta m i ze s tro n y  o d - 
Jaiorćów , z a g ra n ic zn y c h  —  m ó w i  
h a m  d y re k to r  W ła d y s ła w  K U R O W ­
S K I  z  F a b ry k i N a rz ę d z i w  D ą b iu . 
—  W  ty m  ro k u  k ła d z ie m y  g łó w n y  
¡nacisk n a p ro d u k c je  s z lif ie re k  ręcz  
D y c h . b a rd zo  p o s zu k iw a n y c h  na  
Jrynkach zag ra n ic zny ch . W  ro k u  u -  
jb ie g łym  w y p ro d u k o w a liś m y  ic h  20 
ty s . sz tu k . P la n  b r . p rz e w id u je  w y  
k o n a n ie  a ż  45' ty s ., z tego  32 tys.

iz tu k  p rzezn a czo n y ch  je s t  n a  eks­
port, n ie  ty lk o  do k r a jó w  a fry k a ń  
s k ic h , le c z  ta k ż e  d o  w y so k o  
u p rze m y s ło w io n y c h  k r a jó w  E u ro p y  
z jg h o d n ie j , j a k  n p . F ra n c ja  lu b

—  C zy  p ro je k tu je c ie  rozpoczęcie  
g ^ b r .  p ro d u k c ji n o w yc h  a s o rty m e n

—  W  d ru g im  k w a r ta le  p o d e jm u je  
m y  w y ró b  g ło w ic  w ie r ta rs k ic h ,  
K tó ry c h  do  ko ń c a  ro k u  w y p ro d u k u

m a szy n  w  lic z b ie  s tu  s z tu k  w  c ią ­
gu  b r .

J a k im i w y n ik a m i z a k o ń c z y li-  
(c ie  p ie rw s z y  k w a rta ł?

—  F a b ry k a  w y k o n a ła  sw o je  za d a ­
n ia  w  100 p roc. W a rto  c h y b a  je d ­
n a k  p o w ie d z ieć , że  teg o ro czn a  w a r  
tość nas ze j p ro d u k c ji w y n ie s ie  62,5 
to in  z ł, c z y li o 7 mim w ię c e j od  o- 
S iąg n ię te j w  ro k u  u b ie g ły m , n a to ­
m ia s t z  k o ń c em  n a jb liż s z e j p ięc io  
ła tk i ,  c z y li d o  ro k u  1970, w zro ś n ie  
•  I M  p roc. —- do 180 m in  z ł.

Z a p e w n e  b ę d z ie  to  w y n ik ie m  
ró w n ie ż  p e w n e j m o d e rn iz a c ji z a k ła  
du?

—  M a m y  o p rac o w an e  za ło żen ia  
M o d e rn iz a c ji n as ze j o d le w n i, k tó ra  
d o tą d  p ra c u je  w  t ru d n y c h  w a ru n ­
k a c h . R e a liz a c ja  tego  z a m ie rze n ia  
ro zp o czn ie  się ju ż  w  ro k u  p rzys z­
ły m  i  w in n a  zostać zak o ń czo n a  w  
io k u  1966. D a  n am  to  is to tn e  k o rz y  
śc l, g d y ż  Jeśli d o tą d  m o że m y  tu ta j  
U zyskać 400 to n  o d le w ó w  ro czn ie , 
t o  po  d o k o n a n iu  m o d e rn iz a c ji zdo l 
«ość p ro d u k c y jn a  o b ie k tu  w zro ś n ie  
d o  1009 to n . Je ś li m ó w im y  o  in w e ­
s ty c ja c h , to  trz e b a  te ż  w s p om nieć , 
i e  z ko ń c em  b. k w a r ta łu  u ru c h o ­
m im y  n o w e  u rz ą d z e n ia  so c ja ln e, 
k tó re  w  zu pełności zaspoko ją  po­
t rz e b y  za ło g i, zn a c zn ie  p o p ra w ia ją c  
w a r u n k i  p ra c y .

*— Ż y c z y m y  w ię c  w  le pszy ch  w a  
p u n k a c h , dalszego w zro s tu  e k sp a h -  
f lb  e k s p o rto w e j.-  (W )

Sezon wycieczkowy jesz­
cze się nie rozpoczął — 
w  barze „E x tra ” , z w y ją t 
kłem  godzin południowych, 
jeszcze tłoku  nic ma. A le  
co tu  się będzie działo już 
za parę ty g o d n i-

Foto Stefan C IEŚ LAK

NIEDALEKO 
OD SZCZECINA

W  niedzielę, 19 kw ie tn ia  br., w  p ięknej sali K lubu  Nauczy­
cielskiego w  Policach, zbierze się se jm ik ku ltu ra ln y  pow ia­
tu  szczecińskiego. Pow ia t ten, b lis k i Szczecinowi i  przygra­
niczny, objęty konwencją ku ltu ra ln ą  z NRD, la tem  miejsce 
w ie lu  ko lon ii dziecięcych nad Zalewem — ma do spełnienia 
szczególną rolę w  prezentacji oblicza ku ltu ra lnego wojewódz 
twa. Zresztą może wykazać się niem ałym  wcale dorobkiem 
ku ltu ra lnym  I oświatowym.

W  O STATN IM  CZASIE ob­
serwujem y na przykład duże 
ożywienie ruchu ku ltu ra lno - 
oświatowego w  tutejszych pe­
geerach. Także zwiększoną tro ­
skę — co przecież idzie w  pa­
rze z życiem ku ltu ra lnym  — o 
w a run k i socjalno-bytowe za­
łóg pegeerów. I  większą, niż 
k iedyko lw iek  dawnie j, dbałość 
o estetykę otoczenia gospo­
darstw. W te j c h w ili w  pegee­
rach pow iatu szczecińskiego 
działa 8 uniwersytetów  pow­
szechnych TWP, 5 dobrze pro­
wadzonych św ietlic  i  k ilk a  ze­
społów artystycznych. W  nie­
k tórych gospodarstwach nawet 
więcej niż jeden. Na przyk ład 
na Gumieńcach, gdzie działają 
zespoły: estradowy i  taneczny.
We wszystkich pegeerach po­
w ia tu  powstają teraz punkty 
apteczne i  organizowana jest 
„akc ja”  wczasów zdrowotnych 
dla pracowników. Niemała w  
tym  zasługa kie row nika Inspek 
to ra tu  PGR, posła Z B IG N IE ­
W A UZARA, Zarządu Oddzia­
łu  Z w. Za w. Pracowników Roi 
nyeh i Zarządu Powiatowego 
ZMW.

I n y c h  tu  p re le k c ji .  N a  p rz y ­
k ła d :  w  u b . ro k u  w yg łoszono  
o k . 400, w  ty m  ro k u  zaś ju ż  
do  te j  p o ry  320 o d czy tó w , o 
ró ż n o ro d n e j te m a ty c e , a le  n a j 
w ię c e j św ia to p o g lą d o w y c h  i  po 
p u la ry z u ją c y c h  w ie d zę  ro ln i ­
czą .

W arto przy okazji zazna­
czyć: coraz w ięcej korzysta po 
w ia t z pomocy szczecińskich 
placówek ku ltu ra lnych : F ilh a r 
m onii, tea trów  (m. in. dyr. Ma 
cie jow ski opiekuje się zespo­
łem artystycznym  R O K -u w  
Nowym  Warpnie), „P łec iug i”  i 
rozgłośni rad iow ej („w ieczory 
przy m ikro fon ie ”  w  K lub ie  
Nauczycielskim  w  Policach). W 
ostatn im  czasie odbyło się w 
powiecie ok. 30 spotkań łudnoś 
c i ze szczecińskimi lite ra tam i i 
dziennikarzami. Władze pow ia­
tu  chwałą tę pomoc i wiążą z 
n ią  duże nadzieje na p rzy­
szłość.

P o w ia t  szczec iński zn a n y  je s t  
z  d o b re j, n a jle p s ze j m o że  w  
c a ły m  w o je w ó d z tw ie , k o o rd y ­
n a c ji  dzia ła lności o d czy to w e j 
i  d y n a m ic zne g o  z k a ż d y m  ro ­
k ie m  w zro s t»  lic z b y  w y g łasza

W ie lk ą  w a g ę  p rz y w ią z u je  się 
t u ta j  do ro z w o ju  ru c h u  a r t y ­
s tycznego  w śród  m ło d z ie ż y  i 
d zie c i. N ie  p rze z  p rzy p a d e k  
w c a le  w ś ró d  18 d z iec ięcych  
o g n isk  a r ty s ty c zn y c h  w  w o je ­
w ó d z tw ie  — 8 z n a jd u je  się w  
p o w ie c ie  szc zec iń s k im . D z ia ła  
ją  tu  ta k ż e  do b rze  p ro w a dzo  
n c  m ło d z ie żo w e  i  d z iec ięce z: 
s p o ły  a r ty s ty c z n e  w  T rz e b ie ż y , 
P o lic a c h , T a n o w ie , B ezrze czu  
i  N o w y m  W a ra n ie , g d z ie  się 
ro z w ija  ró w n ie ż  m ło d z ie żo w y  
ru c h  tu ry s ty c z n o -k ra jo z n a w c z y  
i  m o d e la rs k i.

Najcenniejszą jednak, i  w ar­
tą  zalecenia innym  powiatom , 
jest wypróbowana tu ta j in ic ja ­
tyw a  tworzenia w  miastecz­
kach i  gromadach — społecz­
nych rad ku ltu ry . O działalnoś 
c i jednej z n ich — Społecznej 
Rady Rejonowego Ośrodka K u l 
tu ry  w . Nowym  Warpnie, już 
k ilka k ro tn ie  pisaliśmy. Z in ­
nych w ym ienić należy społecz­
ne rady ku ltu ry  w  Jasienicy i  
Trzebieży. Ostatnia żywo opie­
ku je  się m iejscowym  ogni­
skiem muzycznym, szkolnym ze 
społem la lkow ym , zespołem 
łucznictwa sportowego. Poma­
ga też znanemu O środkowi 
Żeglarskiemu i Harcerskiemu 
Ośrodkowi Morskiemu. Obecnie 
przygotowuje dla Trzebieży Re 
jonow y Ośrodek K u ltu r} '. Na­
wiązała też współpracę ośw ia- 
tow o -ku łtu ra łną  z załogą szcze 
fińskiego portu.

Niedzielny Sejm ik K u ltu ry  
w  powiecie szczecińskim, zbi­
lansuje te wszystkie osiągnię­
cia. N iew ą tp liw ie  też spojrzy 
krytyczn ie  na istniejące jesz­
cze i tu ta j, oczywiście, b rak i, 
niedociągnięcia i  przeszkody w  
rozwoju życia kulturalnego. Je 
go ideą przewodnią będzie dą­
żenie do utożsamienia dz ia ła l­
ności ku ltu ra ln e j z ruchem 
społecznym.

JERZY K A R P IŃ S K I

lic z b a  spraw o a lim enty rośnie z roku ua rok. W  I  pó łro - taka jest słuszna i  gdy będzie 
can 1963 r. przekroczyła 22 tysiące. Wśród przebadanych zgodna z zasadami współżycia 
przykładowo 850 spraw znalazło się 118 wniosków rodziców społecznego, 
żyjących w  niedostatku, o a lim en ty  ze s trony ich dorosłych W  ten sposób ustalono wza- 
dziccl. Liczba ta w yw oła ła  zaniepokojenie, przede wszystkim  jemne prawa i obowiązki a li-
dłatego, że ja k  powszechnie w iadomo — rodzice m ając p ra - mentacyjne. 
wo do otrzym ywania a lim en tów  —  na ogół niechętnie i  ty lko  
w  ostateczności z sądowego dochodzenia tego prawa korzy­
stają. To rodzice! A  cóż dop iero m ówić o pozbawionych p ra ­
w a do a lim entac ji pasierbach, macochach czy ojczymach?

K . SW IĄTECKA

MUZEUM
na terenie b. obozu

pod Policami
POD PATRO NATEM  G łów ­

nej K o m is ji Badania Zbrodn i 
H itle row skich  w  Polsce szcze­
ciński ZBoW iD prowadzi akcję 
zbierania i  gromadzenia mate­
ria łów  dotyczących byłego 
międzynarodowego obozu eks­
term inacyjnego, k tó ry  m ieścił 
się do roku  1945 na przedmieś 
ciu Szczecina pod Policami. W 
obozie tym  — ja k  wskazują na 
to zebrane dotychczas doku­
m enty — zamordowano w  ła­
tach d rug ie j w o jny  św iatowej 
co na jm n ie j 9 tys. w ięźniów 
różnych narodowości m. in. Po 
laków , Francuzów, W łochów 
oraz obyw ate li ZSRR. Wkrótce 
na terenie b. obozu polickiego 
(mieszczącego się obok dawnej 
fa b ryk i benzyny syntetycznej, 
zniszczonej w  końcu w o jny 
przez na lo ty alianckie), rozpocż 
nie się prace mające na celu 
ustalenie m iejsc masowych gro 
bów pom ordowanych o fia r o- 
raz zmierzające do otw arcia w 
jednym  z ocalałych jeszcze ba­
raków  — muzeum pam iątek by 
łych  więźniów' tego obozu. M u­
zeum urządzone zostanie w  czy 
n ie społecznym. ZA P  i

KO DEKS RO DZINNY z 
1950 r. n ie  regulował wzajem 
nych p raw  i  obowiązków pa­
sierbów, macoch i ojczymów. 
Pominięcie ich w  przepisach 
było pozostałością czasów, gdy 
o stosunkach w  rodzinie decy­
dow ały sprawy m ajątkowe i 
chodziło o to, by n ik t nie zwią 
zany węzłam i k rw i nie m ia ł 
prawa dziedziczenia m ajątku. 
Dziś to  już anachronizm. O 
wspólnocie rodzinnej decyduje 
nie m ajątek, ale fa k t wspólnej 
„d rog i przez życie” .

Małżeństwo z osobą mającą 
dzieci jest zarazem podjęciem 
obowiązku ich wychowania i  
utrzym ania. Z ła macocha czy 
ojczym z regu ły  trak tu jący  pa 
sierbów ja k  obcych, ja k  sługi, 
przeszli ju ż  do legendy. A  jeśli 
się tacy zdarzają, to chyba w  ta 
k im  samym procencie, w  ja ­
k im  zdarzają się złe m a tk i czy 
ź li ojcowie. W  przeważającej 
większości mąż m atk i czy żo­
na ojca spełnia swoje obowiąz­
k i w  stosunku do pasierbów 
ja k  ojciec czy matka. Za to 
gdy im  s iły  nie dopiszą, w y ­
chowani przez nich pasierbowie 
pow inn i im  z kolei zapewnić 
spokojną starość. Wchodząc do 
rodziny — sta li się rodziną. I  
ja k  najbliższa rodzina muszą 
być traktow ani.

Dlatego przepisy nowego K o 
deksu Rodzinnego regu lu ją  i 
tę sprawę, dając sądom ustawo' 
wą możliwość orzekania o a l i­
m entac ji na rzecz ojczyma, ma 
cochy, czy pasierba. Oczywiś­
cie, w  wypadkach gdy decyzja

Zbiór wspomnień
z walk

na Ziemi Lubelskiej
LU B E LS K IE  wydawnictw o 

wydało czwartą z 'kolei pozycję 
z cyk lu  „Ź ród ła  i  m ate ria ły  do 
h is to rii Ruchu Oporu na Lubel 
szczyźnie”  pt. „Ja — syn ludu 
polskiego” . Jest to  zbiór wspo 
m nień działaczy polskiego ru ­
chu z terenu województwa lu ­
belskiego. Przedmowę do te j 
bogato ilustrow anej książki na 
pisał pierwszy dowódca O krę­
gu Lubelskiego GL, ppłk. re ­
zerwy, przewodniczący Prezy­
d ium  WRN — Paweł Dąbek.

„Kaskada 1“ 
broni puebaru

Zeszłoroczny zwycięzca „ Wios 
ny O rkiestr”  — zespól G ilberta  
Zlomko, bronić będzie pucharu 
przechodniego i ty tu łu  najlep­
szej orkiestry w Szczecinie. Na 
naszym zdjęciu: zeszłoroczni
zwycięzcy prezentują puchar 
Zarządu Okręgu Zw iązku Zawo 
dowego Pracowników K u ltu ry  
i  Sztuki.

W zespole G ilberta Zlom ko  
(perkusja) grają: Andrze j Prus- 
W akulski (fortepian), Tadeusz 
Korek (saksofon), Edward Ko­
rek (saksofon), Hadeusz Mazur 
(saksofon), Ju lian  Basiak (trąb  
ha, skrzypce) i  Bogdan Dąbrów  
ski (kontrabas). Piosenki śpie­
wa D itta  Tribe van Hoppe, zdo 
bywczyni I  miejsca w ubiegło 
rocznym konkursie piosenkarzy 
,Wiosny O r k ie s t r ( w i t )
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Nie tylko  
dom owników

D O B R Z E  J E S T  od czasu do cza  
su oprócz k ą p ie li d z ie c i i  n a c ie ­
ra n ia  uszu m ę żo w i, stosow ać k ą p ie l 
ro ś lin  d o n ic zk o w y c h  (n ie  k w it n ą ­
c y c h ). N ag ro m a d zon e  ho w ie m  na 
n ic h  k u r z  i  b ru d  u t ru d n ia ją  im  po  
b ie ra n ie  n iezbędnego  do ty c ia  po ­
w ie trz a . K ą p ie l i o p ry s k iw a n ie  n a ­
le ż ą  do p o d staw o w yc h  zab iegów ’ w  
p ie lę g n o w a n iu  ro ś lin .

P rz y n a jm n ie j ra z  w  m iesiącu  d u ­
że  liś c ie  ro ś lin  m ożna m y ć  le tn ią  
w o d ą , u ż y w a ją c  m ię k k ie j szczotecz  
k i  lu b  s z m a tk i. P r z y  w y s tę p o w a ­
n iu  s zk o d n ik ó w  (czę styc h  n p . na 
p a lm a c h ) m y je m y  ro ś lin y  w o d ą  z  
d o d a tk ie m  m y d ła . P o  u życ iu  ro z ­
tw o ru  m y d ła  n a le ż y  ro ś lin y  s iln ie  
sp ry sk ać  czy s tą , le tn ią  w o d ą . Z ie ­
m ie  w  doniczce trze b a  za b e zp ie ­
czy ć  p rze d  s p ły w a ją c y m  do n ie j ro z  
tw o re m  m y d ła .

R o ś lin y  o liś c iac h  d ro b n yc h  m o ż­
n a  m y ć  z a  pom ocą o p ry s k iw a n ia  
p r z y  u ży c iu  ro zp y la c za . J e d n ak że  
n a d m ie rn e  a p lik o w a n ie  w o d y  m oże  
b y ć  p rzy c zy n ą  ro z lic zn y c h  schorzeń . 
M o że  p ow odow ać w ię d n ię c ie , żó ł­
k n ię c ie  i  opad a n ie  liś c i, a  n a w e t  
g n ic ie  ło d y g  i  k o rz e n i. Z n iszc ze ­
n iu  u le g a ją  p rze d e  w s zys tk im  k o ­
rz e n ie , w  w y n ik u  czego ro ś lin a  
w ię d n ie .

S zy b k o  g n iją  zw łaszcza b u lw y  i 
c e b u lk i ja k  n p . h ia c y n tó w , c zy  f io ł  
k ó w  a lp e js k ic h . W  ty c h  w y p ad ka ch  
n a j le p ie j p rzesadzić  ch o rą  ro ś lin ę  
d o  św ieże j z ie m i usun ą w szy  n a d ­
g n iłe  części.

O G R O D N IC Z K A

Rośliny... mięsożerne

Jubileusz UJ

V, T C fp m ifm ,

ilj.. £?***#*« >'

Owadożerność, a ściślej m ów iąc mlęsożerność —-  bo nie 
ty lk o  owady, ale i  inne drobne zwierzątka stanowią zdobycz 
tych roślin  — jest przejawem ich przystosowania się do życia 
w  warunkach, w  k tórych siedlisko, gleba lu b  woda dostar­
czają roś lin ie  zbyt mało sk ła dn ikó w  m inera lnych. W  Polsce 
żyje 13 gatunków tych osob liw ych roślin .

SPOSÓB polowania na zdo- Często roślina chw yta swą zdo 
bycz jest różny u poszczegól- bycz w  m n ie j lu b  więcej czyn­
nych roślin ; polega on przy ny i  często b. p recyzyjny spo- 
tym  nie ty lko  na b iernym  o- sób. N a jbardzie j ak tyw nym i w  
czekiwaniu aż owad lu b  inne chw ytan iu  są pływacze, a le n i- 
zwierzątko wpadnie w  pułapkę, w ym i — tłustosze.

P ły w a c z e  — w o d n e  ro ś lin y  o żó ł­
ty c h  k w ia ta c h  n ie  m a ją c e  zu p e łn ie  
k o rz e n i i  sw o bo d n ie  p ły w a ją c e  po  
w odach  —  p o s ia d a ją  liś c ie  p o ro zc i­
n a n e  n a lic zn e  n itk o w a te  o d c in k i, 
p o k ry te  s p e c ja ln y m i p ę c h e rz y k a ­
m i -  p u ła p k a m i. N a  je d n y m  liściu  
m o że  zn a jd o w a ć  się  n a w e t ZOO ta ­
k ic h  p u ła p e k . W  o w y m  p ę c h e rzy ­
k u  p a n u je  c iś n ie n ie  u je m n e . G d y  
ow a d  b ą d ź  d ro b n e  z w ie rz ą tk o  n ie ­
o p a trz n ie  z b liż y  się z b y t  b lis k o  do 
ta k ie g o  p ę c h e rz y k a  i  p o trą c i go —  
o tw ie ra  się  k la p k a  i o f ia ra  zos ta je  
w essana, „ p o łk n ię ta ” . K la p k a  n a ­
ty c h m ia s t z a m y k a  się  u n ie m o ż liw ia  
ją c  u c iec zkę . W e w n ę trz n e  śc ia n k i 
p ę c h e rz y k a  p o k ry te  są g ru c zo ła m i 
t ra w ią c y m i, w y d z ie la ją c y m i fe rm e n  
t y  rozp u szc za ją ce  c ia ło  o w a da .

FAKULTET M E D Y C ZN Y
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JU B ILEU S Z 600-lecia is tn ie ­
n ia  U n iw ersytetu Jagiellońskie 
go jest jednocześnie ju b ile u ­
szem krakow skie j Akadem ii 
Medycznej wywodzącej się prze 
c;ież z F aku lte tu  Medycznego 
Akadem ii K rakow skie j. O w ie l 
k im  wypływie na życie całej 
uczelni i  randze naukowej wy 
kładowców Faku lte tu  św iad­
czyć może fa k t, że jednym  z 
pierwszych rekto rów  Akadem ii 
b y ł w łaśnie lekarz Jan K ro  z 
Chociebuża (1419 r.). In n y  w y ­
kładowca F aku lte tu  P io tr Ga- 
szowiec trzyk ro tn ie  piastował 
berło rektorskie, a M acie j z 
M iechowa aż ośmiokrotnie. 
Członkowie F aku lte tu  Medycz­
nego i  jego uczniowie b y li in i­
c ja toram i w ie lu  śm iałych re ­
fo rm  poczynań i  autoram i dzieł 
medycznych wydawanych po­
tem w  w ie lu  kra jach europej­
skich.

Na zdjęciu: jedna ze stron 
dzieła „Z ie ln ik , k tó ry  herba­
rzem z języka łacińskiego zo- 
w ią ” , napisanego przez Szymo­
na Syreniusza, wydanego w  
1613 roku. Na przełomie X V I 
i  X V II  w ieku  należał Syre- 

. niusz do na jw ybitn ie jszych po­
staci F aku lte tu  Medycznego.

CAF

Coś z „drobiu“
SPOSÓB zabijan ia drobiu po 

legający na podawaniu różnych 
aptecznych środków uspokaja­
jących oraz następnym pora­
żaniu prądem elektrycznym , 
okazał się nie ty lk o  bardziej 
hum anita rny w  porównaniu z 
tradycy jnym  podrzynaniem 
gardła, ale także bardziej opła­
calny. Stwierdzono bowiem, że 
mięso kurcząt, kaczek, indy­
ków  i gęsi, do k tórych uboju 
zastosowano nowoczesne meto­
dy, jest o w iele kruchsze i 
smaczniejsze. W ykorzystano to 
w  reklam ie. W  n iektó rych ame 
rykańskich sklepach spożyw­
czych ukazały się napisy:

„U  nas sprzedaje się ty lko  
drób zabijany w  sposób huma­
n ita rny ” . (NNT-PAP).

Inną wodną pływającą roś li­
ną (też bez korzeni) — jest 
aldrowanda. Swą zdobycz chwy 
ta ona w  in n y  sposób. Jej n ie­
w ie lk ie , ostre liśc ie wyglądają 
ja k  m ałe liczne jeżowate pę­
dzelki. O fiara , któ ra  znajdzie 
się w  pob liżu takiego jednego 
„pędzelka”  — urucham ia a la r­
m owy system bodźców, k tó ry  
powroduje, iż  górne po łów ki 
liśc i zam ykają się do we­
wnątrz, i  zdobycz znajduje się 
ja k  w  zam kniętej d łoni. Nastę­
puje norm alny proces traw ie ­
nia i  po k ilk u  dniach, a nawet 
tygodniach — roślina rozchyla 
swe lis tk i i  gotowa jes t do dal 
s2ego polowania.

Jeszcze in a c ze j c h w y ta  sw e o f ia ­
r y  ro s ic zk a . T u ta j  o w a d y  w ię zn ą  
w  le p k ie j w y d z ie l in ie  g ru c zo łó w , 
k tó re  z n a jd u ją  się n a w ie rz c h o ł­
k a c h  lic z n y c h  (do 200) czu łbó w . 
W ra ż liw e  są t y lk o  w ie rz c h o łk i  
o w y c h  c z u łk ó w . Je ś li je d n a k ż e  o - 
w a d  u s iąd z ie  w  in n y m  m ie js cu  na  
ro ś lin ie  —  le p k ie  c z u łk i sam e się 
z g in a ją  w  k ie ru n k u  o w a d a . W  cią  
gu  1 m in u ty  c z u łk i m o g ą  się w y ­
g iąć o  180 st.

Liście rosiczki reagują nie 
ty lk o  na owady, ale w  ogóle 
na b ia łko  zwierzęce. Jeśli po­
łożymy na nich kawałeczek 
mięsa, sera czy ja jk a  kurzego
— natychm iast reagują. Kawa­
łek szkła, drewno, czy kam yk
— nie w yw o łu je  u rosiczki ża­
dnego „zainteresowania” .

(B N -T  PAP)

N IE Z W Y K ŁY  POŁÓW

TE DW A zjadające sic 
szczupaki — zostały z ło­
w ione siecią przez rybaka 
w  A lzgeru (NRF).

GAF

Wtfiei Irsaatoy -
SaWtZfB SltiKIBf«
W Ę G IE L  k a m ie n n y , a  szczegó ln ie / 

b ru n a tn y , z a w ie ra  m ię d z y  in n y m *' 
s u b s ta n c je  zw a n e  k w a s a m i h u tt iin o *  
w y m i. W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w« 
w ie lu  o k rę g a c h , zw łaszcza w  K ir g i­
z i  i,  s tw ie rd zo n o  p rzyd a tn o ś ć  k w a ­
sów h u m in o w y e h , a ra c z e j w ę g la  
b ru n a tn e g o  bogatego w  te  k w a s y *  
ja k o  n aw ozu  sztucznego. Szczegó l­
n ie  k o rz y s tn e  w y n ik i  o s iąg n ię to  
p rz y  je d no c zes n ym  n a w o że n iu  w ę ­
g le m  b ru n a tn y m  i s tosow an iu  s ty ­
m u la to ró w  w zro s tu , ta k ż e  w y d z ie la  
n y c h  z w ę g la  b ru n a tn e g o . K o m is ja  
P la n o w a n ia  R S F R R  za ję ła  się o s ta t  
n io  ty m  za g a d n ie n ie m  i  z le c iła  p la ­
có w ko m  n a u k o w y m  o k re ś le n ie  ew er*  
tu a ln e g o  z a p o trze b o w a n ia  n a  n a w o  
z y  sztuczne o trz y m y w a n e  z w ę g la  
b ru n a tn e g o .

(S .K .)

D r z e w o -  m o in z c le m y
B A O B A B Y  n a le żą  do  n a jd łu ż e j ż y ją c y c h  i  n a jo k a za ls zy c h  d rz e w  —* 

śred n ic a  n ie k tó ry c h  o k a zó w  do ch o d z i do  6 m . O k re ś le n ie  w ie k u  p r z jr  
pom ocy lic z e n ia  s ło jó w  o k a za io  się  t ru d n e , gd yż  s ta re  d rz e w a  z  re-3 
g u ły  m a ją  w e  w n ę trz u  p o k a źn y c h  ro z m ia ró w  d ziu p lę .

O s ta tn io  do  o b lic ze n ia  w ie k u  b ao b a bó w  zastosow ano m e to d ę  izotew  
p ow ą. Z e  śc ię tego d rz e w a  p o b ra n o  p ró b k i d re w n a  z ró żn e j od leg łoś-i 
c i od ś rod k a  g eo m e tryc zne g o  p n ia . O k re ś la n o  w  ty c h  p ró b k a c h  z a w a r  
tość p ro m ie n io tw ó rc ze g o  izo to p u  w ę g la  C u. W  te n  sposób s tw ie rd zo n o ;  
ze  is to tn ie  b ao b a by  ż y ją  po  k i lk a  ty s ię c y  la t  i  że w  p ie rw s zy c h  t y ­
s iąc lec ia ch  ic h  ż y c ia  d re w n o  n a ra s ta  zn ac zn ie  szy b c ie j, n iż  w ó w ­
czas g d y  p rz e s ta ły  ju ż  być „ m ło d e ” . O k a za ło  słę p rz y  t y m , że  za ­
w a rto ś ć  ra d io a k ty w n e g o  w ę g la  w  d re w n ie , k tó re  n aro s ło  w  o s ta tn ic h  
la ta c h , je s t  w ię k s za  o k i lk a  p ro c e n t od za w a rto ś c i w  d re w n ie  
sta rszy m  — je s t  to  s k u te k  w ię k s z e j za w a rto ś c i z w ią z k ó w  p ro m ie n io ­
tw ó rc z y c h  w  p o w ie trz u  s p o w o d o w a n yc h  p ró b n y m i w y b u c h a m i b o m b  
a to m o w y c h  w  a tm o s fe rze . (S .K .)

TŁU M . E. W O ŁYNC ZYK

Pani M aria  należała już dawno do grona tych uczo 
tiych, k tórych życie i  praca znajdow ały się w  kręgu 
zainteresowania organów, odpowiedzialnych za bez­
pieczeństwo ludzi radzieckich. N ie w trąca ły  się one 
do pracy, an i tym  bardziej, do prywatnego życia 
uczonych lecz ponosiły odpowiedzialność za ochro­
nę in s ty tu c ji naukowych i  laboratoriów , za życie 
i  bezpieczeństwo tych, którzy pracują w  tych za­
kładach.

Oto dlaczego m a jo r Tkaczow, przeglądając kole j 
ną in form ację o zdarzeniach m inionej doby, zwró­
c ił szczególną uwagę na lakoniczną wiadomość 
o trag icznym 'w ypadku, w  w yn iku  którego zginęła 
profesor M. S. Kowrygina. M a jo r postanowił nie­
zwłocznie zameldować o tym  generałowi Pronino-  
w i.

Wszedł do kance larii i  po przyw itan iu  się z se­
kretarzem  zapytał:

—  Szef jest?
*— Proszę wejść.
Tkaczow otworzył d rzw i.
—  Czy można, towarzyszu generale?
— Proszę, proszę majorze. —  General wskazał 

mu krzesło i  z uśmiechem zaprosił — siadajcie.
Dużym czerwonym ołówkiem  Pronin zaznaczył 

coś na gęsto zapisanej kartce papieru, odsunął ją  
na bok i  wzrokiem  pytającym  spojrzał na Tkaezo- 
wa.

—  N iby nie nadzwyczajnego, towarzyszu Janie, 
lecz na jedno chciałem zwrócić waszą uwagę — 
zaczął Tkaczow. — M ów iliśm y kiedyś o G łazuno- 
wie i o profesor Kowryginie? Razem jeździli na 
Vrai...

P ron in  sk iną ł głową.
— No — i?
— Wpadła pod pociąg.
— Kto?
— Kowrygina.
—  Jak to, wpadła?
— Bardzo prosto, nieostrożność. Przechodziła 

przez tory, zam yśliła się prawdopodobnie i...
P ronin nachm urzył się.
— Dziwne, że tacy ludzie wpadają pod pociąg.
— 1 ja  też tak myślę. Bardzo dziwne.
Pronin spojrzał bystro na swego pomocnika.
— Czy podejrzewacie coś?
Tkaczow pokręcił głową.
— N iby nie, a jednak...
— Rozumiem. Towarzyszu Grzegorzu, proszę was, 

zbadajcie szczegóły.
Tkaczow się podniósł.
— Uważam również, że należy to zrobić. Można 

odejść?
— Tak, proszę przystąpić do działania.

Pronin nigdy nie w idz ia ł Kowryginy. Glazunow 
kiedyś o n ie j wspominał. Ostatnio sam byl u Pro- 
1lina. Zaniepokoiło go zbyt w ie lk ie  zainteresowanie 
zagranicy jego w ynalazkiem ; domagają się konfi­
dencjonalnych z n im  spotkań, czynią aluzje... W ła­
śnie przyjechał z powodu tych a luzji. Prosił 
o wzmocnienie ochrony instytutu .

O in s ty tu t generał by ł spokojny. To twierdza, 
n ik t tam  nie trafi... Możliwe, że jak iś  wywiad za­
chodni zamierza coś w  stosunku do Glazunowa, 
lecz Kowrygina?

N im  upłynęła godzina, Tkaczow byl z powrotem.
— Szybko — pochw alił Pronin.
— Nastąpiło to około północy — meldował Tka­

czow. — Rzekomo jeszcze jeden nieszczęśliwy w y­
padek. Szła na dworzec i  tra fiła  pod pociąg. Zw ło­
k i znalazł strażnik drogowy. Dokumenty i  pienią­
dze nie ruszone.

■— Skąd macie te wiadomości?
— Połączyłem się z prokuraturą kolejową  — wy­

jaśn ił Tkaczow. — Sprawą zajął się sam Polzu- 
now, doświadczony oficer śledczy. N ie m ia ł w ą lp li 
woś ci.

Pronin spojrzał uważnie na Tkaczowa.
— A  wy, towarzyszu Grzegorzu?
— A  ja  mam  — cicho, ja k  gdyby głośno m yślał, 

odrzekł Tkaczow. — Znane m i są okoliczności 
związane z wyjściem  K o w ryg iny owego wieczoru 
z domu... Pozornie n iby wszystko w  porządku, 
lecz... w  ogóle proszę o zezwolenie zbadania ca łe j 
te j sprawy dokładnie.

Pronin zamyślony postukiw ał ołówkiem  w  blat 
biurka.

— Od czego zamierzacie zacząć? — i  nie czeka­
jąc na odpowiedź, zadał nagle jeszcze jedno, za­
skakujące pytanie: — Czy wiecie, ja k  się spraw­
dza tożsamość zwłok?

Tkaczow wyprostował się.
— Oczywiście, towarzyszu generale.
— A  więc proszę ją  ustalić. Według wszystkich 

praw ide ł sztuki. Zróbcie to osobiście, nie zwraca­
jąc się do Połzunowa. Zrozumieliście mnie, towa­
rzyszu Grzegorzu?

— Tak jest —  rzek ł Tkaczow.
— W takim  razie nie zatrzym uję was. Proszę 

udowodnić, że jesteście rzeczywiście k rym ino lo ­
giem.

ic.d.n.)



Wyścig o prymat i walka o ligowy byt
mobilizują piłkarzy

' UCZESTNICY I I I  M istrzostw  
«Europy Ko le jarzy w  Boksie, po 
gednodniowej przerw ie wzna- 
jw ia ją dziś o godz. 18.30 w  hali 
¡sportowej w a łk i o m istrzow ­
sk ie  ty tu ły . Będą to półfina ły.

A  OTO zestawienie par: wa- 
fea musza FRAJBERG (CSRS) 
t— HADG IER (Bułg.), K IR - 
ST E IN  (NRD) — KUĆ (Polska), 
iwaga kogucia POCH (P) —
K O STO KR IN  (CSRS), P ITE- 
K E K  (N R D )— PONDEV (Bułg.). 
waga p iórkow a D YM ITR O V 
(Bułg.) — BO RÓ W KA (P), 
SC HAFFRANEK (NRD) — DŻA 
¡WIG (CSRS), waga lekka PE- 
T E K  (P) — L1DERT (NRD), 
CEH (Jug.) — FURDA (CSRS), 
waga ciężka VO JNO VIC (Jug.) 
— KO GLBAU ER (Austria), 
BERNHARDT (NRD) — M A Ł ­
K IE W IC Z  (P).

PO PIERW SZYM  dn iu  w a lk  
jpunktacja drużynowa przedsta­
w ia  się następująco: Polska 5 
zwycięstw, Bu łgaria  2, Austria , 
Czechosłowacja i NRD po 1 i 
Jugosławia bez zwycięstw.

(P.)

Camping w Dąbiu — w „proszku“

REPREZEIÎÂOYJHY SKANDAL 
WITA SEZON TURYSTYCZNY

JUŻ drugi rok licznych turystów, przyjeżdżających 
do naszego miasta, wabi napis: „Camping PTTK nr 25 
— Szczeein-Dąbic” ,
INFO RM ATO RY i tu rystycz­

ne fo lde ry  zachwalają zalety 
obozowiska i zapraszają do ko­
rzystania z rozlicznych wygód, 
przyjem ności i a tra kc ji.

Oto fragm ent rek lam y w  4 
językach zawartej w  folderze 
„Cam ping 1963” , wydanym  
przez G K K F iT :

„ „ ..S ie ć  c a m p in g ó w  n ie  o d b ieg a­
ją c y c h  s ta n d a rd e m  w y p os aże n ia  od 
n a jlep s zyc h  w zo ró w  z a c h o d n io e u ro ­
p e js k ic h ... p o zw o li na b ez tro s k ie  b i­
w a k o w a n ie ...”  N asz in fo rm a to r  za­
w ie r a  lis tę  cam pia igów  (C ) — k la ­

sy  I  i I I ,  szczególn ie p o lec an y ch  
tu ry s to m  z a g ra n ic zn y m . W  spisie 
je s t, oczyw iście, nasz — szczeciński. 
P odobn ie  w  „ In fo rm a to rz e  — C a m ­
p in g  1863/64” , w y d a n y m  przez  
„ S p o rt i T u ry s ty k ę ” n a z le c e n ie  
G K K F iT , o bok szk icu  i d o k ła d n e ­
go adresu w id n ie ją  w y ra ź n e  sym bo  
le  usług, o fe ro w a n y c h  tu ry s to m  w  
ty m  obozow isku. C a m p in g  w  D ą ­
b iu  jest ob o zow isk ie m  I  (n a jw y ż ­
sze j) k las y. W a rto  p rzy p o m n ie ć  ja  
k ie  o b o w ią zu je  w  n ie j w y p os aże n ie . 
A  w ię c  w o d a  do  p ic ia , u m y w a ln ie  
i  n a try s k i z z im n ą  i g o rącą w odą, 
W C , k u c h n ia  tu ry s ty c zn a , in s ta la ­
c ja  e le k try c z n a  226 V , b u fe t , k io s k  
spożyw czy.

TRZEBA z uznaniem pod­
kreślić, że w  Dąbiu wszystkie 
te wygody — są. Ty lko , nieste 
ty, w - projektach, planach, 
skandalicznej realizacji i... w

T A K  wygląda budynek 
sanitarny w  „Cam pingu  
nr 25”  — na „5 m inu t”  
przed sezonem. Zle pok ry ­
ty  dach przecieka, ściana 
pęka, wokół pełno porzu­
conych r u r  i  żelastwa. Za 
jakość i  organizację pracy  
należy się wykonawcom  
te j budowy... specjalne wy  
różnienie.

kolportowanych za granicę in ­
form atorach. Odwiedziliśm y 
camping w  Dąbiu w  ub. w to ­
rek. W idok, ja k i tam zastaliś­
my, jest żałosny i wymagający 
natychm iastowej in te rw enc ji 
władz.

O B O Z O W IS K O  je s t b o w ie m  c a ł­
k o w ic ie  n ie  p rzy g o to w a n e  do  p rz y ję  
c ia  tu ry s tó w , pe łne  n ie p o rzą d k ó w  
i  ś lad ó w  ro zg rze b a n e j i n ie d o k o ń ­
czone j b u d o w y . Je d en  z  n a jw a ż n ie j  
szych b u d y n k ó w , m a ją c y c h  m ie ­
ścić u m y w a ln ie , n a try s k i i W C , zn a j 
d u je  się w  o p ła k a n y m  s ta n ie . N ie  
rozp o czę to  jeszcze b u d o w y  szam ba, 
n i j  w y k o ń c zo n e  są ró w n ie ż  pom iesz  
cze n ia  b u fe tu  i  k u c h n i tu ry s ty c z ­
n e j. C a ły  te re n  p o ry ty  je s t w y k o p a  
m i i  zan ieczyszczony. M o żn a  b y  
b y ło  jeszcze u s p ra w ie d liw ić  ten  
sta n . g d y b y  c a m p in g  m ia ł b yć  od­
d a n y  do  u ż y tk u  d o p ie ro  w  b ie żą ­
c y m  sezonie, a le  o bozow isko  m ia ło  
b yć  go to w e ju ż  w  m a ju  ub . ro k u !

P R Z E Z  c a ły  u b ie g ło ro c zn y  sezon  
e k sp loa tow an o  ca m p in g  w  p ro w iz o  
ty c z n y c h , b a rd zo  p ry m ity w n y c h  w a  
ru n k a c h , choć o d w ie d z iło  go o k o ­
ło 306 tu ry s tó w , g łó w n ie  z F ra n c ji ,  
B e lg ii i  D a n ii .

W  ty m  ro k u  s y tu a c ja  w y g lą d a  
jeszcze p o w a ż n ie j, g d y ż  część u rzą  
dzeń w y k o n a n o  po p a rta c k u  i  trze  
b a  je  b ęd z ie  o d n aw iać  (w y m o w n y m  
p rz y k ła d e m  je s t p ę k a ją c a  ściana bu 
d y n k u  s a n ita rn e g o , k tó rą  u s ta w io ­
n o  bez fu n d a m e n tó w !)..

TYM CZASEM  na budowie 
(prowadzą ją : B iu ro  Ekonomicz 
no-Finansowe, Zarząd Okręgu 
PT TK  i dyrekcja Inw estyc ji 
ZG PTTK) nie prowadzi się o- 
becnie żadnych prac! Sezon tu  
rystyczny w łaściw ie ju ż  się roz 
począł, przyjechali -pierwsi tu ­
ryści ze Szwecji (musiano im  
odm ówić • m iejsca w  cam pin­
gu), . oboeowisko mogłoby być

również idealnym  miejscem 
świątecznego wypoczynku dla 
szczecinian (1—3 maja wolne 
od pracy!), a tymczasem „re ­
prezentacyjny”  camping stra­
szy bałaganem.

Cała sprawa jest nie ty lko  
poważnym niedopatrzeniem, ale 
skandalicznym nieporozumie­
niem nie przynoszącym chwały 
„ojcom ”  szczecińskiej tu ry s ty ­
k i!  (kg)

Zdjęcia — Stefan C IEŚ LAK

A OTO „nowoczesne” ' 
( jak  przysta ło na I  ¡kate­
gorię!) um yw aln ie  w  na­
szym obozowisku, przetną  
czonym  — ja k  w iem y  —• 
głównie d la  tu rys tów  za­
granicznych. Dychawiezna , 
pompa i  drewniane ko­
ry tko  — to  reklam owany  
komf-ort campingu.

K~ - - - - - - - - - -
Przed kolejną rundą w ekstraklasie

PRZED każdą ligow ą niedzielą tysiącom k ib iców  w Pol­
sce wydaje się, że właśnie w  tę niedzielę padną w yn ik i, 
k tóre w yjaśn ią  sytuację na czele i w dolach tabeli. T ym ­
czasem, po ko le jne j rundzie rozgrywek, zamiast w yjaś­
nienia... następują nowe kom plikac je  i niejasności. Tak 
było w  ubiegłą niedzielę, tak będzie chyba i  teraz.

Puchar w pływaniu 
dla Szkoły Nr 4

W  U B . N IE D Z IE L Ę  n a p ły w a ln i  
w S ta rg a rd z ie  o d b y ły  się V  M is t ­
rzo s tw a  S zk ó ł P o d s ta w o w y c h  w  p ły  
w a n iu . U d z ia ł w  zaw o da c łi w z ię ło  
147 za w o d n ik ó w . P ie rw s z e  m ie js ce  
i  p u c h a r In s p e k to ra tu  O ś w ia ty  zdo­
b y ła  S zk o ła  N r  4, g ro m ad zą c  120 
p u n k tó w . A  o to  ko le jn o ś ć  n as tę p ­
n y c h  m ie js c : 2) S zk o ła  N r  6 — 68 
p k t . ,  3) S zk o ła  N r  3 — 60 p k t . ,  4) 
S zk o ła- N r  2 — 53 p k t . ,  5) S zko ła  
Ć w ic ze ń  — 48 p k t .

W  n a jb liżs zą  n ie d z ie lę  n a p ły -

ira ln i w  S ta rg a rd z ie  odbędzie  się 
V  k o le jk a  sp o tka ń  Szkotate j L ig i  
p ły w a c k ie j .  -W a łczyć będą:

• S z k o ta  N r  3 — S zk o ła  C w iezeń  
S z k o ła  N r  8 — S. ko ła  N r  1 
S zk o ła  N r  2 — S zk o ła  N r  4.

XN«AŁY O WEJŚCIE 
feM» KLASY- WYDZfELONBJ

_ ty m  s a iry m  b asen ie  o godz. 
od b ęd ą się f in a ło w e  w a lk i o 

jóeie do  k la s y  w y d z ie lo n e j w  p ły  
' i .  W  ty m  n ie z w y k le  a t ra k c y j-  

tró jm e c z u  s p o tk a ją  się: S ta r t  
A rk o n ia  i  N e p tu n . (am )

hR o d
p re jś c i

pr
Dziś wclczq

B O X
S Z C Z E C IN  
P O L O G N E  
15 I9.JV. 1S6ó

NO BO niech kto  spróbuje 
tw ierdzić, że G órn ik  utrzym a 
się na pozycji lidera, lub że 
A rkon ia  będzie jeszcze „okupo 
wała”  nadal ostatnie miejsce w 
tabeli? Tak, tak  — n ie ła tw y 
jest żywot k ib ica. Spróbujm y 
rozpatrzyć szanse „w ie lk ie j 
t ró jk i”  w wyścigu o pierwsze 
miejsce. D la przypom nienia — 
kolejność trzech pierwszych 
miejsc w  tabeli:

1. G órn ik
2. Legia
3. Zagłębie

25:9 36:16
25:9 37:13
23:11 36:26

JEŚLI Zagłębie wygra u sie­
bie z G órn ik iem  (co jest bar­
dzo prawdopodobne), a Legia 
przegra z Ruchem, wówczas 
wszystkie trzy  drużyny będą 
m ia ły  jednakową liczbę punk­
tów', a przodow nictwo utrzym a 
G órn ik (lepsza różnica bra­
mek). Legia może powrócić na 
pierwsze m ie jsce  jedynie w 
wypadku rem isu lu b  wygranej 
z Ruchem, p rzy jednoczesnej 
porażce G órn ika. Jak więc w i­
dać, wa lka o przodow nictwo w 
tabeli jest pasjonująca.

A LE  wszystko to blednie wo 
bec tragicznych bojów', k tóre 
stoczą w  najbliższą niedzielę 
zespoły zajmujące cztery ostat 
nie lokaty. N a jp ie rw  tabela:

11. POGOŃ 12:22 19 26
12. Un ia 11:23 30:42
13. W isła 11:23 12:31
14. A R K O N IA  10:24 20:31

JEŚLI w' bezpośrednim poje­
dynku W isła zremisuje w  Ra­

ciborzu z Unią, Pogoń przegra 
z Odrą, a A rkon ia  w ygra z 
Szombierkami, wszystkie czte­
ry  zespoły będą m ia ły  po 12 
punktów'! Tak i układ jest je ­
dnak chyba n iem ożliwy, bo tru  
dno liczyć na dwa punkty  A r -  
ko n ii w  Bytom iu. Nie bardzo 
chcemy w ierzyć i  w  to, że Po­
goń stoi na straconej pozycji 
w  meczu z Odrą. W ydaje się 
najbardziej prawdopodobne, że 
obecna kolejność utrzym a się 
nadal po niedzieli.

SĄ TO ty lk o  przewidywania 
typu : „co by było — gdyby” , 
a ja k  będzie naprawdę — prze 
konamy się w' niedzielę wieczo 
rem. I jeszcze na zakończenie 
podajemy pełny zestaw' par:

G w a rd ia .— Polonia 
IK S  — Stal 
POGOŃ — Odra 
Ruch — Legia 
Unia — W isła 
Zagłębie — G órnik 
Szombierki — A R KO N IA .

(*m )

Ciekawy nojmecz 
w Stargardzie

W~ N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  n a  p ły w a ln i w  S ta rg a rd z ie  zakańcza«.*' 
z **iia « ą  ro z g ry w k i o w e jś c ie  d a  k la s y  w y d z ie lo n e j. D a  fin a ło w e g o  
p o je d y n k u  d o jd z ie  p o m ię d zy  N e p tu n e m , S -.a r.em  Ł ó d ź  i A rk a n *ą .

N IE D Z IE L N Y  tró jm e c c  p o w in ie n  p rzy n ie ś ć  d u żo  eiekawycS« i em oc ja  
nu jącyc ł» p o je d y n k ó w , g d y ż  ta k  s iln e j i w y ró w n a n e j s ta w k i z a w o d n i­
k ó w  d a w n o  n ie  o g ląd a n a  n a  s ta rg a rd z k ie j p ły w a ln i .

N A  A W A N S  do k la s y  w y d z ie lo n e j lic z y  k a ż d y  zespół. F a w o ry te m  
jest N e p tu n , n a ora ias t o  d ru ;,łe  m ie js c e  p o je d y n k i to czyć  będą p ły ­
w acy S ta r tu  i  A r k o n ii .  T e o re ly e a n i*  w  le p sze j s y tu a c ji z n a jd u je  się 
d ru ży n a  A r k o n ii ,  a le  n a le ż y  p a m .ę U ć , że w  zrs po le  S ta r tu  w y s tę p u je  
ś w ię to *  e ra  w lisŁka —  a k tu a ln a  re k o -d z is tk a  F o is ' i w  k a te g o r ii  d z ie c i 
M O S IN Ę « ,  s io s try  M O S S  oraz K IC IŃ S K I.  S ł .A W E C K I i  S T R O J N A .  
Żresz-ią o p o w a żn y c h  z a m ia ra c h  S ia r .u  ś w iad c zy  n a j le p ie j f a k t ,  że 
p ły w a c y  *  L o d z i p rz e b y w a ją  od p o czą tk u  b ieżącego  ty g o d n ia  n a -obo­
z ie  w  S ta rg a rd z ie .

Zespo ły  szczecińskie w y s tą p ią

P L A K A T  X  JubłłeiMMweg« 
Międzypaństwowego Drażyno- 
wego T u rn ie ju  w  Szabli, k tó ry  
>dbędzie się w dniach 24—24». 
ÎX.Î964 w  l ia i t  G w ard ii w  W ar 
ssawie.

<CAF)

Wyścig kolarski 
dookoła Maroka
P IE R W S Z Y  e ta p  w y śc ig u  k o la rs k ie  

po  d o o ko ła  M a ro k a  p ro w a d zą c y  z  
C a s a b la n k i do R a b a tu  w y g ra ł B e lg  
T im m e rm a n  p rz e je ż d ż a ją c  dystoi-s  
197 k m  w  czasie  5:14.09, T e n  sam  
czas u zy s k a ła  ró w n ie ż  d u ża  g ru p a  
k o la rz y , w  k tó re j b y l i  trz e j P o la c y  
P O K O R N Y , F O K N A L C Z Y K  i S U R -  
M IŃ S K I.
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Dyspozytora eksploatacji, r '  *
z-cę k ie ro w n ika  bazy transportow ej, 
m a js tra  zajezdni (m istrz  samochodowy 

z upraw nien iam i),
40 k ie row ców  z I  i  I I  kategorią  praw a jazdy,
20 m onterów  samochodowych z upraw nien iam i, 
10 operatorów  sprzętu ciężkiego i  urządzeń 

przeładunkow ych —

do pracy na terenie Szczecina

zatrudni natychmiast
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIO RSTW O  6

TRANSPORTOW O - SPRZĘTOWE BU D O W N IC TW A

W arunk i pracy i  płacy:

praca wynagradzana wg ustaleń zaw artych 
Układem  Z b iorow ym  Pracy w  B udow nictw ie . 
K ie row cy  i robo tn icy przeładunkowa pracu ją  
w  akordzie. O peratorzy sprzętu i  m onterzy 
w  systemie godzinow o-prem iowym .

OD PR AC O W N IKÓ W  um ysłow ych wymagane jest 
wykszta łcenie wyższe lu b  średnie techniczne, bądź 
ekonomiczne oraz co na jm n ie j 5 - le tn i s t a ż  p r a c y  

w  zawodzie.

Zgłoszenia p rzy jm u je : Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Transportow o-S przę iow e Budow n ictw a w  Szczecinie, 
u l. Tam a Pomorzańska 13a —  dzia ł kadr i szkolenia, 

te le fon 360-41, 360-42, wewn. 7.
_____  ___________ 908-K

W.P. „A rged ”  w  Szczecinie ogłasza prze­
ta rg  nieograniczony na następujące ro ­
boty  rem ontowo-budow lane:

— robo ty ogólno-budowlane,
•— roboty m alarskie,
—  „  stolarskie,
■— „  pokrywcze
— „  elektryczne,

w  obiektach m agazynowych, b iu row ych  
i  usługow ych na terenie m. Szczecina i 
wojew ództwa. Dokum entacja kosztoryso­
wa do w g lądu w  Dziale Adm . Go«p. W.P. 
„A rged ”  Szczecin, u l. Ks. Jarom ira  12, 
I I  p., pokó j n r 10, gdzie rów nież można 
'uzyskać dodatkowe in form acje. O fe rty  
należy składać w  sekretariacie przedsię­
b iors tw a do dnia 30.IV.1964 r. godz. 14. 
O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  4 m aja 
1964 r. o godz. 10. Przedsiębiorstwo za­
strzega sobie p raw o w yb oru  oferenta, lu b  
unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 995-K

IN Ż Y N IE R A  m echanika względnie tech­
n ika  m echanika do dzia łu głównego me­
chan ika, zatrudnią natychm iast Szczeciń­
skie Zakłady Przem ysłu Spirytusowego i 
Drożdżowego ul. Jagiellońska nr„64. Zg ło­
szenia prosim y kie row ać do D y re k c ji Za­
kładów. W arunk i do om ówienia na 
m iejscu. 996-K

M A G A Z Y N IE R A  ze znajomością branży 
hutn icze j, za trudn i R ejonowy O ddzia ł 
„C entrosta l”  w  Szczecinie, p rzy  ul. G ór­
nośląskie j n r  14—16, te l. 426-58.

997-K

R . C Ż H * .

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
d o  w a rs z ta tu  s to la rs k ie  
go. O f e r t y  s k ła d a ć :  
B iu r o  O g ło s zeń , p l. H o ł­
du  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
298. 3135-G

B Ł Y S K A W IC Z N IE  p rze  
ś le m y  k r a jo w e  a d re sy  
m a tr y m o n ia ln e  —  „ V e ­
n u s ” , K o s z a lin , O d ro ­
d z e n ia  6. In fo r m a c je  —  
10 z ł zn a c z k a m i.

850-K

M i t l U c A O H I O i C t

S l’K Z E D A M  n a ty c h m ia s t  
d r m e k  pod W a rs z a w ą , 
5 - iz b o w y , w o ln y , p la c  
3 400 m  k w , d o ja z d  18

m in . p o c ią g ie m  e le k ­
t ry c z n y m . W iad o m o ść :  
W a rs z a w a , M ię d z y n a ro ­
d o w a  <5—4, te l. 10-73-66, 
J a d w ig a  B a r  tu s ze k .

3136- G
D O M  p ią tro w y , 6 po ­
k o i ,  2 k u c h n ie , b u d y ­
n e k  g o s p o d a rc zy , s tu d ­
n ia ,  o g ród , w  W o lc z -  
k o w ie  pod S zc zec in em  
—  o k a z y jn ie  d o  s p rz e ­
d a n ia . W ia d o m o ś ć : Szcze  
c in , K ra s iń s k ie g o  13—23.

991-K
D Z I A Ł K I  p o  1 0C0 m  k w .  
z p ra w e m  b u d o w y  d o m  
k ó w  je d n o ro d z in n y c h ,  
sp rze d a m . P io t r  K o ło ­
d z ie j,  O s tró w  W lk p .,  
W y b ic k ie g o  20.

3137- P
D Z I A Ł K I  b u d o w la n e ,  
ś lic zn ie  p o ło żo n e , p rze d  
m ie śc ie  P o z n a n ia , ta n io  
sp rze d a m . P o z n a ń , P a ­
d e re w s k ie g o  1—4.

3188-P
S P R Z E D A M  w  P o z n a ­
n iu  n o w y , s u p e rk o m -  
fo r to w y  d o m e k  z  g a ra ­

że m , ła d n a  d z ie ln ic a  
w il lo w a . P o  k u p n ie  ca ­
ły  w o ln y . O f e r t y :  B iu ­
ro  O g łoszeń , P o zn a ń , 
G ru n w a ld z k a  19, d la  
n r  200. 3139-P
W IL L Ę  je d n o ro d z in n ą ,  
w y łą c z o n ą , z w o ln y m  
m ie s z k a n ie m , sp rze d am  
w  G ru d z ią d z u . M a r ta  
Id z ik ie w ic z , G ru d z ią d z , 
u l. T y s ią c le c ia  88.

3140-F

¡ C u a n - O

R O Ż N E  k r y s z ta ły  k u ­
p ię . O f e r t y  s k ła d a ć :  
B iu ro  O głoszeń , p l. H o i 
d u  P ru s k ie g o  8 n a n r  
294. 3141-G

W A Ł  k o rb o w y  d o  „ F ia ­
ta  1100” , k u p ią . W ia d o ­
m ość: t e l .  34-634, po
godz. 16. 3142-G

M E C H A N IZ M  k ie r o w n i­
c y  d o  „ F ia ta  1100” , czte  
ro o so b o w y , k u p ię . T e i. 
376-83, d o  godz. 16.

3143-G
K U P IĘ  g a ra ż  n o w y , w  
ro z m ia ra c h  5 x  2,5 m . Ł o  
k ie t k a  8—«, 3144-G

P r o c a

S A M O T N A  p a n ie n k a  po  
s z u k u je  p ra c y  d o m o w e j 
lu b  do  o p ie k i n ad  d z ie c  
k ie m . Z o fia  R o s z ta jn , 
L u b lin , K o ł łą ta ja  3— 14.

3145- P
P O T R Z E B N A  gosposia  
n a  s ta łe , n a jc h ę tn ie j ren  
c is tk a . W a r u n k i d o b re . 
W iad o m o ść : A l. P ia s tó w  
53— 1, so b o ta , go d z . 16— 
20 lu b  w  n ie d z ie lę .

3146- G
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie ć  
m i w  w ie k u  od 2 ła t  w e  
w ła s n y m  d o m u . P o god­
n o , C zo rs z ty ń s k a  28—1.

3147- G
P O M O C  d o m o w a  po ­
trz e b n a  • n a  s ta łe . Z a ­
p e w n ia m  sa m o d z ie ln y  
p o k ó j. R e fe r e n c je  w s ka  
zo n ę , u l. B o g u c h w a ły  
11—2. 3148-G

Z A O P IE K U J Ę  się  dziec  
k ie m  w  w ie k u  od 2 ła t  
w e  w ła s n y m  d o m u . T e l . 
479-67. 31.49-G

Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . A ł.  P ia s tó w  44— i«.

•3I5S-G

< l p r x c d a , ż

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a  ” , s ta n  d o b r y ,  sprze  
d a m . S ta r g a rd , u ł. 
S zc zec iń sk a  86 w  p o d w ó  
rz u , 3150-P
M O T O C Y K L  W F M  — 
sp rze d a m . C e n a  2 800 z ł. 
T e l .  35-700 od godz. 16.

3151- G
M O T O C Y K L  „ I ż ”  56, 
sta n  d o b ry , sp rze d a m  
<8 000 z ł) ,  S zc zec in . D o ­
m a ń s k ie g o  9 , B o ro w ia k .

3152- G
W E S T W A L K Ę  w ę g lo w o -  
g a zo w ą  o ra z  b o jle r  m ię  
d z ia n y  z  b a te r ią ,  sp rze  
d a m . T e l .  710-44.

3152-G

Teatry
P O L S K I —  n ie c z y n n y ;  sobo ta: 
„ D rz e w a  u m ie r a ją  s to ją c ”  g. 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a k b e t ” g. 18; 
sobota: „ Ig ra s z k i z d ia b łe m ”  g.
19.30; O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a : so 
b o ta : „ C a n -c a n ”  g. 19.15; F IL H A R ­
M O N IA  — k o n c e r t  z c y k lu  „ L a u ­
re a c i m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n k u r ­
só w ”  g. 19.30 (p ią te k ).

K O S M O S  —  „ K o n ie c  naszego  ś w ia ­
t a ” g. 11, 14, 17, 20 —  po i. — od  
la t  16 —  p a n o ra m , (p ią te k  i sobo ta); 
C O L O S S E U M  — „ R a n n y  w  le s ie ” 
g. 16, 18.30, 21 —  p o i. — od la t  16 
(p ią te k  i sob o ta ); D E L F IN  — „ S k ra  
d z io n e  p la n y ” g . 10, 12, 14 —  ang .
— od la t  12; „ W  ś ro d k u  n o c y ”  g. 
15.30, 18, 20.30 —  U S A  — od la t  18 
(p ią te k  i  so bo ta); B A Ł T Y K  — „ K a r  
m a z y n o w y  p ir a t ”  g. 11.10, 13.30 —  
U S A  —  od la t  12; „ P r z e m y tn ik  z 
P ie m o n tu ”  g. 15.50, 18.10, 20.30 (p ią  
t e k  i sob o ta ); P O L O N IA  —  „ K r z y k  
S tra c h u ”  g. 11, 13.36, 16, 18.15, 20.30
— an g . — od  la t  16 (p ią te k  i  sobo  
ta );  P IO N IE R  —  „ P o d ró ż  za  o c e a n ”  
g. 11, 13, 15 —  „ K a la p a lo ”  g . 17 —  
„ Z b ro d n ia rz  i  p a n n a ” g . 18.15, 20.15 
(p ią te k  i  so b o ta ); M U Z A  (P o m o rz a ­
n y )  — „ B ia ły  k a n io n ”  g. 16.15, 19.30
— U S A  —  od la t  14 —  p a n o ra m , 
(p ią te k  i  so bo ta); P R O M IE Ń  — „ T e ­
le fo n  t o w a rz y s k i”  g . 16, 18.10, 20.20
—  U S A  —  od la t  16 —  p a n o ra m , 
(p ią te k  i  so bo ta); M A R S  —  „ K a p r a l  
w  m a tn i”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
f ra n c . —  od  la t  16; sobo ta: „ G d z ie  
je s t  g e n e ra ł”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
p o i. —  od la t  12; P A Ł A C  M Ł O D Z IE  
Z Y  —  „ S zc zę ś c ia rz  A n to n i”  g. 15.30, 
17.30 —  p o i. — od la t  12 (p ią te k  i 
sobota); F A L A  „ G a rb u s ”  g. 16, 18.30
— fra n c . —  od la t  12 —  "panoram , 
(p ią te k  i so b o ta ); E C H O  (K r z e k o w o )
— „ S ą d ”  g. 18. 20 —  ra d ź . —  od 
la t  12 (p ią te k  i so b o ta ); M E W A  (Z e  
le e h o w o ) —  „ P o d p is a n o  A rs e n  L u  
p in ”  g. 19 —  fra n c . —  od la t  16 
(p ią te k  i so bo ta); Ś W IT  (S k o lw in )
—  „ R e w ia  o p ó łn o c y ”  g. 17.30, 19.30
—  N R D  —  od la t  16 (p ią te k  i so­
b o ta ); S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ D w a  ż e b ra  A d a m a ”  g . 17.30, 19.30
— p o ł. —  od la t  16; so b o ta : g. 17, 
19 — „ M ie js c e  na g ó rz e ”  g. 21 —  
an g .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ K r z y ­
ż a c y ”  g. 17, 20 —  p o i. — od la t  12
— p a n o ra m , (p ią te k  i so b o ta ): H U T ­
N I K  (S to łc z y n ) —  „ J a k  b y ć  k o c h a  
n ą ”  g . 18, 20 —  p o i. — od la t  18 
(p ią te k  i sob o ta ); B A J K A  (P o lic e )
— „ M a m  tu  sw ó j d o m ’’  g. 17, 19 — 
d o I .  —  od la t  18; sobo ta: „ Ś w ia t  się 
ś m ie je ”  g. 17, 19 —  ra d ź . —  od la t  
12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ S t ra c h y  
z a m k u  S p e ss art” g. 17, 19 —  N R F
—  od  la t  36 (p ią te k  i  so b o ta ); M A ­
R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — n ie c zy n n e :  
sobota: „M iło ś ć  A lo s z y ”  g . 17, 19
—  ra d ź . —  od la t  14.

R E P E R T U A R  K IN  — n a  p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
— „W sp ó łcze sn a  M o s k w a ”  g. 10—21.

13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 — c z y n ­
n y  od  g. 11— 3; sobota: d a n s in g  g. 
20; T P P R  —  W o j. P o l. 66 — f i lm  
„ A  je ś li  to  m iło ś ć ”  g. 18, 20 —  ra dź . 
—  p a n o ra m . —  od ła t  16 ( p ią te k  i 
sobota); N O T  —  W o j. P o l. 67 — 
c z y n n y  od  g . 14— 23; so b o ta : d a n -  
sin  g. 19; K O N T R A S T Y  —  W a w -  
iz y n ia k a  7a — f i lm  p rz y  k a w ie  g. 
20; so b o ta : „ O s ta tn i d a n s in g ”  g. 20; 
Ł Ą C Z N O Ś C I —  D w o rc o w a  20 —  p re  
le k c ja  A . B rze s k ie g o  „ L u d z ie  i  eks­
p e ry m e n ty ”  i f i lm  „ R o k  p ie rw s z y ” 
g. 18; so bo ta: w ie c z o re k  ta n e c z n y  
g. 20; P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — 
c z y n n y  od  g. 9— 22 (p ią te k  i  Sobo­
ta ); S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l. 
20 —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 20 (so 
b o ta ).

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la rs tw o
p o lsk ie , rz e ź b y  p o m o rs k ie , ra ne sa n  
sow ę s tro je  k s ią ż ą t szczec iń s k ic h  g. 
9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y  
s ta w y  m o rs k ie , p rz y ro d a , k u l tu r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j, a rc h e o lo g ia , z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ty  n a P o  
m o rz u  Z a c h o d n im  g. 9—15.
Z A M E K  —  p ra c e  m a la rz y  ra d z ie c ­
k ic h  g. 10— 18.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — s tu d ia  
i szk ic e  I r e n y  Ż y w ic k ie j.  
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 —  
m a la rs tw o  i  ry s u n e k  G u id o  R ec ka .

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
św . W o jc ie c h a  7.
I I  K L I N I K A  C H IR . —  P o m o rz a n y . 
11 K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o rz a n y .

S O B O T A

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j.
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  (O d d z ia ł P m
ło ż n ic z y ) —  P io t r a  S k a rg i.

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  
730-44; N R  3 —  A l. P ia s tó w  «0 — 
te l. 465-17; N R  4« — W ie lk a  17 — 
te l. 372-75.

S O B O T A

N R  4 —  W o j. P o l. 34 —  te l. 352-61; 
N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11 —  te l.  
462—36; N R  6 —  W o j. P o l. 134 —  
te l  451-97.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  —

A p te k i;  N r  10 ( G l in k i) ,  N r  11 (D ą ­
b ie ); N r  12 (P o d ju c h y ).

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

15.50 —  P ro g ra m  d n ia . 16 —  P ro ­
g ra m  z K a z a n ia  „ Ś la d a m i L e n in a ” , 
16.55 —  P ro g ra m  d n ia . 17 —  W ia d o  
m ości d z ie n n ik a  T V .  37.05 —  D la  
d z ie c i: „ M iś  z o k ie n k a ” . 17.30 —  
„ U k r y t e  m o ż liw o ś c i” . 18.05 — „ W ie  
lo k ro p e k ” — ty g o d n ik  a k tu a ln o ś c i 
s a ty ry c zn y c h . 18.20 —  W szec h n ica  
T V :  „ Ś w ia t  b a ro k o w e j f a n t a z j i” .
18.50 — K r o n ik a  szc zec iń s ka . 19 —  
R a d io te le re k la m a . 19.10 — M a g a z y n  
„ N ie  t y ik o  d la  p a ń ” . 19.50 — „ D o ­
b ra n o c  d z ie c io m ” . 20 — D z ie n n ik  
T V , 20.30 — S p ra w o z d a n ie  s p o rto w e . 
21.30 — M o n ta ż  o p e ro w y : „ W c ie le ­
n ie  C a s a n o w y ” , 22.10 — W iad o m o śc i 
d z ie n n ik a  T V .  22.20 —  P ro g ra m  na  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A N O C .

S O B O T A

9.55 — D la  u c z n ió w  k l .  V  „ W io -  
sni. w  p rz y r o d z ie ” . 10:35 — P ro g ra m  
d la  n a u c z y c ie li „ S a m o k s z ta łc e n ie ” .
10.50 — F ilm  f ra n e . „ D z ie w c z ę  z k ie  
s zo n k i” . 16,55 — P ro g ra m  d n ia . 17
— W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17.05
— D la  d z ie c i „ K o n k u rs  5 m il io ­
n ó w ” . 18.05 — P ro g ra m  ty g o d n ia . 
18.15 — „ C ie k a w o s tk i m a te m a ty c z ­
n e ”. 18.35 —  K r o n ik a  szczec ińska . 
18.45 — P ro g ra m  d la  k lu b ó w  T V .  
19.20 — „ P a n o ra m a  l ite r a c k a ” . 19.50
— „ D o b ra n o c  d z ie c io m ” . 20 —
D z ie n n ik  T V . 20.30 — „ P io s e n k a  
p rz y ja ź n i”  —  z a k o ń c ze n ie  m ię d z y ­
n aro d o w e g o  k o n k u rs u  o rg a n izo w a n e  
go p rz e z  cze c h o s ło w a c k ie  R a d io  i 
T e le w iz ję . 21.50 — W iad o m o śc i
d z ie n n ik a  T V .  22 —  F ilm  f ra n c . 
„ N ie s fo rn a  s io s tra ”. 23.25 — P ro ­
g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A  
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 — D la  u c z n ió w : „ N ie b ie s k ie  b ly
S k a w ic e ” . 37 —  D la  m ło d y c h
lu d z i:  „S ło ń c e  s ię  w y s y p ia ” . 38.15 
— P r z e k r ó j ty g o d n ia . 38.40 — T y  
siąc  w ia d o m o ś c i T V .  18.90 —  P o­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 —. 
U n iw e rs y te t  T V :  „ T y  i  c h e m ia ” .  
19.25 — P ro g n o za  p o g od y , k r o n ik a ,  
p rze g lą d  w y d a rz e ń . 20 — A u d y c ja  
z  o k a z ji  70 ro c z n ic y  u ro d z in "  N .  
C h ru s zc zo w a ; f i lm  ra d ź . „ N a ta s z a ” ,  
„ Z a c h o d n ie  s tu d io  T V ” ; k r o n ik a .

S O B O T A

9.50 —  G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h .
11.10 — „R e n d e z  vo u s  w  K o sm o s ie”,  
13.40 — „ G r a  w e  t r o je ” , 13.45 —  
„R e n d e z  vo u s n a k o n ie c  ty g o d n ia ” ,  
15 — „ K u c h m is tr z  T V  p o le c a ...” .
15.30 — W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
6 „ M is t r z  N a d e lo h r  o p o w ia d a  b a j­
k i ” . 16 —  M e c z  p iłk a rs k i .  16.45 — 
W ia d o m o ś c i. 17 — M e c z  p i łk i  n o ż­
n e j ( I I  część). 17.45 — F i lm  o ż y c iu  
i  d z ie ła c h  J . R . B e c h e ra , 18.50 —  
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 —  
T e le  B —Z . 19.25 — P ro g n o za  pogo­
d y  k r o n ik a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń .  
20 — A u d y c ja  ro z ry w k o w a  „ N o e ą  
p rz y c h o d z ą  g w ia z d y ”  z B o g ną S o -  
R orską. 20.50 —  F i lm  k r y m in a ln y  
„ M ie js c e  z b ro d n i —  S p r in g f ie ld ”.
22.10 — K ro n ik a . 22.20 —  „ K ie d y  
w id z ę  m ło d e  d z ie w c z ę ta ”  —  p rze b o  
je  n as zy c h  czasów .

G ad to
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.4Ł

13.45 —  K w a d ra n s  m e lo d ii r o z r y w  
k o w y e h . 14 — „P io s e n k a rz e  ze stu  
d ia  „P o d  g w ia z d a m i” . 14.30 — Z  
p ro b le m ó w  w s p ółcze sn e j w ie d z y .  
14.45 — „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.10 —  
K o n c e r t  c h ó ru  a c a p e łla  P R  z  K r *  
k o w a . 15.30 — A u d y c ja  d la  d z ie c i. 
16.05 — K o n c e r t  so lis tów . 16.25 —  
„C o  g ło w a , to  ro z u m ” , 16.40 — „1C 
m in u t  n a . . .” . 16.50 —  M o rs k ie  p ro ­
b le m y  ś w ia ta . 17 — M u z y k a  ra d z ie c  
ka . 17.30 — P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 18 —  K o n c e r t  życ zeń . 
18.25 —  R a d io w y  k u rs  ro ln ic z y . 18.45
—  „ S e ź a m ie  o tw ó rz  s ię” . 19.05 —  
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.30 — T ra n s  
m is ia  k o n c e r tu  s y m fo n ic zn e g o . 20.30
—  W  p rz e r w ie  k o n c e r tu  „ P r o f i le  
m ia s t” . 20.50 —  D . c. k o n c e r tu , 21.35
—  Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 22.05 —  S łu  
c h o w is k o  „ S tre p  tea se” , 22.35 ~  
M u z y k a  ta n e c z n a

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.08, Mfc
19, 23.50.

S E R W IS  R Y B A C K I:  » .5 7 .

7.50 —  P io s e n k a  d n ia . 8.35 —  Re-; 
p o r te r  e k o n o m ic z n y  donos i... 9 —  
K o n c e r t  d n ia . 9.50 — P u b lic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 10 — G r a ją  o rk ie  
s t r y  ro z ry w k o w e . 10.40 — M u z y k a  
p o p u la rn a . 10.50 — „ G o s p o d a rs k ie  
k ło p o ty ” . 11.10 — K o n c e r t  ży c ze ń . 
11.40 — E k o n o m ic z n y  p ro b le m  ty ­
g o d n ia . 12.15 — „ P y ta ła  się K a s ia ” . 
12.35 — „ U rz ą d  i  c z ło w ie k ” . 13 —  
„R ó ż a  w ia t r ó w ” . 13.10 — ..K u lt u r a  
p iln ie  p o s z u k iw a n a ” , „ S p o tk a n ia  z  
p o p u la rn y m i p io s e n k a rz a m i* , 14 — W  
r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i. 14.30 —  „ Z  
n o ta tn ik a  re p o r te ra ” . 14.45 — „ B łę ­
k i tn a  s z ta fe ta ” . 15 — K o n c e r t  poz­
n a ń s k ie j o rk ie s try  s y m fo n ic z n e j.  
15.30 — D la  d z ie c i:  „ W a rs z a w s k a  
J e s ie ń ” . 16.05 — M u z y k a  k r a jó w  n a d  
b a łty c k ic h . 36.30 — „ Z n ó w  je s t  w io  
sn a ” . 17 — P o ls k ie  zes p o ły , p o lscy  
soliśc i. 17.30 — P rz e g lą d  a k tu a ln o ­
śc i W y b rz e ż a . 17.50 —  „ N o w a  p ię c io  
la tk a  za p a s e m ” . 13 —  M u z y k a  ja z  
zo w a . 18.30 — F e l ie to n  z  d z w o n ­
k ie m . 18.35 — K o n c e r t  życ zeń . 18.50
—  F e l ie to n  M . J o rs ta . 19.05 — M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.30 — „ M a t y  
s ia k o w ie ” . 20 — „ C z w a r ta  z m ia n a ” . 
21 — z k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.40 —  
G ra  zespół J . M il ia n a . 22 — „ R a ­
d io  -  v a r ié té s ” , 23 — M u z y k a  ta ­
n e c zn a . 0.16 —  A u d . „ K r a j ” . 0.45
—  D . c. m u z y k i ta n e c zn e j.

S K U T E R  n o w y  „ T r o i ł” , 
sp rze d a m . T e l .  361-68, 
godz. 13— 15. 3154-G
D K W  o s o b o w y , s tan  
d o b ry , s p rze d a m  (Ht 000 
z l) . M a łk o w s k ie g o  34, 
so b o ta , g o d z . 10— 18.

31S6-C
U L E  z p szc zo łam i z po  
w o d u  w y ja z d u , sp rze ­
d a m . A l. W o js k a  P o l­
sk ie g o  187. 3157-G
M O T O C Y K L  „ IŻ ” "56 z 
w ó z k ie m , sp rze d a m . Ja  
g ie łlo ń s k a  82 m . 20.

3158-G
P L A T F O R M Ę  n a  d w u ­
d z ie s tk a c h , ¿ lu to w n ik ,  
s ie c z k a rn ię , sp rze d a m . 
S zc zec in  -  W a rs ze w o , R o  
s to c k a  14—3. 3139-G
K A F L E  n a d w a  p iece , 
p iec ła z ie n k o w y  na w ę  
g ie l, sp rze d a m . S to ja -  
lo w s k ie g o  2c— 1.

3160-G
K A L O R Y F E R  g a zo w y , 
sp rze d a m . W ia d o m o ś ć : 
te ł. 473-61. 3161-G

S A M O C H Ó D  -  fu rg o n ,
m a r k i  „ S k o d a ” , s p rz e ­
d a m , u l. B o h . G e tta  
W a rs za w s k ie g o  20—3 od  
go d z. 16. 3362-G

A K W A R IU M  z ry b k a m i  
i  s to lik ie m , n o w o c ze ­
sn y  s to lik  pod t e le w i­
z o r  i  r a d io , łó że czk o  
d zie c ię ce , s p rz e d a m , u l. 
P a rk o w a  30—7.

3I63 -G

Lokatę
M IE S Z K A N IE  —  2 p o ­
k o je  z  k u c h n ią , n o w e  
b u d o w n ic tw o  w  P y r z y ­
ca ch , z a m ie n ię  n a  m iesz  
k a n ie  w  S zc zec in ie . M o  
że  b y ć  s ta re  b u d o w n i­
c tw o . O fe r ty  s k ła d a ć : 
B iu ro  O głoszeń , p ł. H o l 
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
299. 3164-G

D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
w  śród m ieś c iu , za m ie n ię  
n a  podobne z  o g ro d e m , 
o k o lic e  S zczecina. Ś ląs­
k a  46—9. 3165-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y ,
z żo n ą  i  d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  n a  
o k re s  ro k u  lu b  d w ó ch . 
O f e r t y  sk ła d ać : B iu ro  
O głoszeń , p l. H o łd u  F r u  
s k ie g o  8 n a n r  300.

3166- G

K O M F O R T O W E  d w u p o -
k o jo w e  m ie s z k a n ie  w  
N o w y c h  T y c h a c h , za ­
m ie n ię  n a pod ob n e  w  
S zc zec in ie . O f e r t y :  le i .  
475-05, godz. 8—15.

3167- G

D W A  p o k o je , k o m fo r t ,  
w  S zczec in ie , za m ie n ię  
z  p ra c o w n ik ie m  re s o rtu  
M in is te rs tw a  Ż e g lu g i n a

w ię k s ze . T e l .  734-25, 
godz. 17— 19. 3188-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j sa­
m o tn e m u . Z a b u rz a ń s k a  
39. 3169-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
n a o k re s  -dw óch  la t.  
W iad o m o ść : u l. P o c z to  
w a  15—5. 3170-G

D W U  P O K O J O W E  m iesz  
k a n ie , k u c h n ia , w  Szcze  
c in ie , z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e  w  T ró jm ie ś e ie .  
W iad o m o ść : u l. W ie lk o  
p o ls k a  31— 23.

3171-G
D W A  d u że  p o k o je , k u c h  
-n ia, p rz e d p o k ó j, z a m ie ­
n ię  n a po d ob n e , S zcze­
c in . C z e p u k o jć , O l­
s z ty n , P u s z k in a  10— 2.

992-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  p ra c u ją c e m u  
p a n u . P o g o d n o , B ro d z iń  
s k ie g o  27. 3372-0

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
S zc zec in , ź r ó d la n a  40—1, 
zg ło sze n ia : sobo ta.

3173-G
C Z T E R Y  p o k o je , c. o ., 
z a m ie n ię  n a 2 o d d z ie l­
n e  m ie s z k a n ia . O f ic y n a  
« i e  w y k lu c z o n a . Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 35—2.

3274-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
n ie n k o m . Z g ło s ze n ia :
P o d g ó rn a  15— 16, w  szat 
n i .  3175-G

Z *

J E R Z Y  B R U K A L S K I
z g u b ił le g ity m a c ję  s zk o l­
n ą , w y d a n ą  p rze z  S zk o  
łę  P o d s ta w o w ą  N r  25.

3176- 0
S T E F A N  R A T A J K IE -  
W IC Z  z g u b ił p rze p u s t­
k ę  n r  3930, w y d a n ą  
p rz e z  Z a rz ą d  P o r tu .

3177- 0
H E L E N A  K O C H A N O W ­
S K A  z g u b iła  le g ity m a ­
c je  t ra m w a jo w ą , re n ­
c is ty . 3178-G
A N D R Z E J  F A U S T M A N  
z g u b ił le g ity m a c ję  s zk o l 
n ą , w y d a n ą  p rz e z  T e c h  
n ik u m  Ł ą c zn o śc i, S zcze  
c in . 31 79 -0
B E R N A R D Y N  (s u k a ) —  

z g in ę ła . O s trze g a m  p rze d  
z a trz y m a n ie m  lu b  k u p ­
n e m . O d p ro w a d z ić :  u l.  
Ż ó łk ie w s k ie g o  » —10.

S T A N IS Ł A W  K O R U L -  
C Z Y K  z g u b ił ś w ia d e ­
c tw o  u k o ń c z e n ia  7 k i .  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j w  
T u r a w ie .  3181 -0
H E N R Y K  D Y N A K  Zgu­
b i ł  re je s tr a c ję  ło d z i n r  
14877. S zc zec in , u l.  L e ­
le w e la  3. 3182 -0
B A R B A R A  M A Ł E K  zgU  
b iła  le g ity m a c ję  szk o l­
n ą , w y d a n ą  p rz e z  T e c h  
n ik u m  G o s po d a rcze .

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S-zczecin ie. R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E -  
T O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca r e d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428:3.3; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia !  łą c zn o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu r o  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u "  i  P o c z ty . S zc ze c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  F - l



S T R O N A  8siman
HARCERSKIE LATO

CHOĆ P R A W D Z IW A  W IO S N A  trw a  dopiero od k ilk u  
dn i, szczecińscy harcerze m yślą ju ż  o lecie, przynosi ono 
bow iem  nasilen ie pracy z dziećm i i młodzieżą.

■TEGOROCZNA akcja le t­
n ia  sygnowana krypton im em  
„G H Y F-64”  ma zrealizować 3 
g łów ne hasła program owe:

każdy harcerz żeglarzem, 
i— drużyna p lanu je  w akacje 

d la swych rów ieśników , 
s— razem z całą młodzieżą 

obchodzim y X X -le c ie  
PRL.

'Jednym z pu n k tó w  program u 
dz ia łan ia  szczecińskiej Chorąg­
w i  ZHP, o k tó rym  m ówiono 
na I I I  Zjeździe Harcerstwa, 
jest zwrócenie w iększej uwagi 
na w ychowanie m orskie  m ło ­
dzieży naszego regionu. P iany 
m orsk ie j akc ji szkoleniowej za 
k ła d a ją  ca łkow ite  w ykorzysta­
n ie  w  lecie harcerskich ośrod­
kó w  m orskich w  Trzebieży i 
w  K am ien iu , organizowanie re j 
sów  zalewowych i  pełnom or­
sk ich  (kra jow ych i  zagranicz­
nych) oraz obozów żeglarskich. 
W  akc ji te j weźmie udzia ł ok. 
500 harcerzy.

Obozy harcerskie m ają  stać 
feię wzorem aktywnego i do­
brze zorganizowanego w ypo­
czynku. Ideałem  n ie będzie 
Więc b iw ak „na  ion ie n a tu ry ”  
ale dobrze wyposażone obozo­
w isko  z boiskiem  i urządzenia­
m i sportow ym i, stanicam i tech 
n icznym i dla m ajsterkowania, 
¡właściwym zapleczem san ita r­
nym .

FO R M Y OBOZÓW będą ba r­
dzo różne — ko lon ie  zuchowe 
w ra z  z kursam i przybocznych, 
W —14-dniowe obozy szczepów 
I  d rużyn  młodszych, a także 
obozy d la absolwentów szkół 
podstawowych i klas 11-tych  

stałe i  wędrowne. 
Harcerskie czyny X X -le c ia  

koncentrow ać się będą na po­
zornie drobnych, ale bardzo po 
łrzebnych  i użytecznych p ra ­
cach w  szkole, na podw órku 
czy placu zabaw, przynoszą­
cych nie m ilionow e oszczędnoś 
Ci, ale przede wszystkim  w a r­
tości społeczne i  w ychow aw ­
cze.

Na estradzie

IM P O R T O W A N A
W Ł O S Z C Z Y Z N A
czyli kwartet

MARINO MAR1NIEG0
M A R IN O  M A R IN I. Po raz 

p ią ty  w  Polsce, a d rug i w 
Szczecinie. Nowe ry tm y  i  n o- 
¿oe twarze. N ie m a ju ż  „szało­
w ego" V ita  i  filigranow ego, 
żywego ja k  srebro P e tita  — 
i-ch m iejsce za ję li in n i medio- 
lańczycy, ale temperamentem  
pioże  się z tam tym i róionać ty l 
ko  perkusista Sergio. U m ie ję t­
ności wokalne i taneczne 

tram w a jow y tw is t")  pomaga 
3ą m u bez trud u  zdobyć sym ­
p a tię  w idow ni. Jest to  najgorę  
t e j  ok lask iw any solista  —  na 
pew no nie bez rac ji.

K w a rte t ja ko  całość brzm ie­
n iem  niew ie le  różn i się od po­
przedniego i  chociaż jest to 
p iuzyka  typowo „podw ieczor­
kow a” , cieszy się jednak nadal 
iiiużą  popularnością. W reper­
tua rze  zespołu —  odświeżonym  
i  różnorodnym , dom inu ją  p io­
senki z tegorocznego festiw a lu  
p> San Remo, chociaż znalazły  
fetę tu  także św iatowe przeboje 
przyrządzone we w łosk im  sosie 
¡(np. „ I  cant get stop lo v it i you”  
•Z rep. Ray Charlesa, czy nie­
śm ie rte ln y  „Gonzales"). Z Ma- 
é-inim  występu je m łoda piosen 
k a rk  a V itto r ia  Rafael, o k tó re j 
■seden z warszawskich k ry ty ­
k ó w  napisał, że chyba deb iu­
tu je  w  Polsce. N ie m ając w  
'tym  względzie pewności, po- 
Ąwiem ty lko , iż  Y itto r ię  chętn ie j 
oglądałem  tańczącą n iż  śpię- 
g a j ą c ą , .

M arek DONATj

W  tegorocznym  lecie weźmie 
udzia ł rekordow a liczba dzie­
c i i  m łodzieży. Na obozy w y - 
jedzie około 10 tys. harcerzy, 
zaś wo w szystkich  akcjach i 
im prezach la ta  „G ry f  -  64” 
uczestniczyć będzie około 80 
tys. dziewcząt i  chłopców.

(kg)

90 M U ZY K Ó W  
stanęło do konkursu

.WIOSNA 
ORKIESTR-64"

N ie  zapom nij 
zanotować w  kalendarzu:

Pontedztotek
20 K W IE T N IA  

GODZ. 16.30 
S P O TY K A M Y  SIĘ

w „Kaskadzie”

„MISTER SZCZECINA -  63“
Z a p r a s z a m y  

n a  n ie d z ie ln y  s p a c e r
W  U B IE G Ł \r poniedziałek 63” . Konkurs ten od dwóch la t 

obradowała w  naszej redake ji organizowany jest z in lc ja ty -  
kom is ja  tegorocznego k o n ku r- w y  SARP i redakc ji „K L T IE -  
su na „M IS T E R  SZCZECINA R A SZCZECIŃSKIEGO ”  z o-

Dzielna dziewczyna 
- G E R TR U D A  
Ł U K O W IA K

N A P R Z E C IW ' p rz y s ta n k u  
t r a m w a j o w g eo  p rz y  p i. Ż o łn ie  
rz a  s to i c o d z ie n n ie  c z e rw o n o -  
b ia ła  fu rg o n e tk a  p o g o to w ia  ru  
c h u  M P K , Z a  k ie ro w n ic ą  —• 
s y m p a ty c z n a  i  zaw sze uś­
m ie c h n ię ta  ja s n o w ło s a  d z ie w ­
czy n a.

- -  S z u k a c ie  s y lw e tk i „ d z ie l­
n e j k o b ie ty ”  z M P K ?  — od ­
p o w ia d a ją  n a m  w  d y re k c ji  
p rze d s ię b io rs tw a . —  M a m y  ich  
w ie le , a je d n ą  n a w e t b lis ko  
r e d a k c ji .  T o  G e r tr u d a  Ł U K O -  
W IA K  — k ie ro w c a  p o g oto w ia  
ru c h u . N ie tru d n o  będ z ie  w a m  
ją  zn a le źć .

M im o  że  d o  c e n tr a li  ru c h u  
m a m y  z re d a k c ji  rze c zy w iś c ie  
b a rd zo  b lis k o , o d n a le z ie n ie  po  
s z u k iw a n e j p rz e z  n as  „ d z ie t­
n e j d z ie w c z y n y ”  n ie  b y ło  
w c a le  ła tw e . P a n i G e r tr u d a  i  
je j  fu rg o n e tk a  „ f r u w a ją ”  bo­
w ie m  po  c a ły m  m ie śc ie , p rze  
nosząc s ię , n a  ro z k a z  z ra d io ­
te le fo n u . z m ie js c a  n a  m ie j ­
sce. W ia d o m o , p o g o to w ie !

W re s zc ie  u d a ło  się. P r z y  re  
d a k c y jn y m  s to lik u  ro z m a w ła -

D Z IS ,  w  p ią te k , o godz. 18 o dbę­
d z ie  się w  K lu b ie  N O T  o gó lne  
zg ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w  o d d z ia łu  
S to w a rz y s z e n ia  K s ię g o w y c h  w  P o l

W  N IE D Z IE L Ę ,  19 b m „  o godz. 
11 w  o g ró d k a c h  d z ia łk o w y c h  im . M i  
c z u r in a , u l .  M ic k ie w ic z a  127, d z ia ł 
k a  n r  144, o d b ęd z ie  s ię  d o ro c zn y  
p o k a z  o d k ry w a n ia  i  p rz y c in a n ia  
ró ż . z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  P o ls k ie  
T o w a r z y s tw o  M iło ś n ik ó w  R ó ż  w  
S zc zec in ie .

W  N IE D Z IE L Ę ,  o  godz. 16 w  s a li  
K lu b o w e j S P B M — 1 o d b ę d z ie  się  
koonkurs c z y te ln ic z y  n .t .  „ X X - ł e .  
cie p o ls k ie j l i t e r a t u r y  w s p ó łc ze ­
s n e j” , k t ó r y  p o łą c z o n y  b ęd z ie  z 
p re m ie rą  zes p o łu  e s tra d o w e g o  b u ­
d o w la n y c h  i. w ie c z o rk ie m  tan ec z­
n y m  d la  u c z e s tn ik ó w  im p re z y .

m y  z  „ n ie u c h w y tn ą ”  G e r tr u d ą  
Ł u k o w ia k .

—  K a b in a  fu rg o n e tk i zas tą ­
p iła ... fo te l k o n d u k to rk i t ra m  
w a ju , k tó rą  b y ła m  — m ó w i p. 
G e r tr u d a  — od 1957 r . W  M P K  
z o rg a n izo w a n o  k u rs  k ie ro w ­
c ó w  i  choć n ie  w ie rz y ła m  w  
s ieb ie  — zd a łam  go p o m yś l­
n ie . O d  1961 r .  je ż d ż ę  w  pogo­
to w iu  i  ja k  d o tą d  (ż e b y  ty lk o  
n ie  zapeszyć) b e z  żad n e g o  w y  
p a d k u . P ra ca  n ie  je s t ła tw a . 
W  c ią g u  20 -godzinnego d y ż u ru  
t rz e b a  być c iąg le  g o to w ą do 
w y ja z d u  i ja k  n a jszy bs zeg o  do 
ta rc ia  n a m ie jsce w y p a d k u  lu b  
a w a r i i  t ra m w a ju  c zy  a u to b u ­
su.

—  C zęsto są tę  w y p a d k i?
— N ie s te ty , ta k . W y ja z d ó w  

w  czasie  d y ż u ru  n a w e t  s ię  n ie  
p a m ię ta  — Jeździ się n ie m a l  
b e z  p rz e r w y , zw ła szc za  po  po­
łu d n iu . C ie k a w e , że k o le g a , z  
k tó ry m  się z m ie n ia m y  — w ię  
c e j o d p oczyw a... W  su m ie  — 
l ic z n ik  naszej „ W a rs z a w y ”  w y  
b i ja  co dz ie ń  po n ad  250 k m  — 
ch o c iaż  je ź d z im y  t y lk o  po  m ie  
ście. P rz e z  4 la ta  u z b ie ra ło  
s ię  ty c h  k i lo m e tró w  po n ad  200 
ty s ię c y .

—  Co je s t n a jb a rd z ie j p o ­
trz e b n e  w  p ra c y  w  p o g oto ­
w iu ?

—  D o b ra  k o n d y c ja , d u żo  od 
w a g i 1 m o cn y ch  n e rw ó w . In ­
te rw e n c je  są n ie ra z  b a rd zo  
p rz y k re . W  czasie w y p a d k ó w  
lu d z ie  są b a rd zo  z d e n e rw o w a  
n i,  czasem  trz e b a  o d w o z ić  ra n  
n y c h .,.

— A  w ię c  „ d z ie ln o ś ć ”  d z ie w  
c z y n y  n ie  je s t tu  p rzes ad ą , 
ty m  b a rd z ie j że G e r tr u d a  Ł u ­
k o w ia k  m im o  z m ę c ze n ia  po  
w ie lu  godzinach  d y ż u ru , je s t  
n ie  t y lk o  o p an o w a n a , a le  po ­
g o d n a  i  u śm iec h n ię ta . W  d o ­
d a tk u  z n a jd u je  je szc ze  czas 
d la  d o m u  i  n a  n a u k ę  n a  k u r ­
s ie  zaw o do w ym .

N a p ra w d ę  d z ie ln a !
(k g )

ka z ji rocznicy wyzw olenia 
Szczecina.

Kom isja dokonała przeglądu 
najciekawszych obiektów  wznie 
słonych w  roku 1963 (warunek 
uczestnictwa — elewacja) i za­
kw a lifiko w a ła  10 domów miesz 
kalnych do udziału w  ko n ku r­
sie. B u dynk i te przedstawim y 
na zdjęciach ju ż  w najbliższą 
niedzielę. Zam ieścim y także ku 
pon konkursow y. W szystkich 
mieszkańców Szczecina zapra 
szamy zatem na n iedzie lny spa 
cer i  oczekujemy ocen.

N A  NA SZY M  ZDJĘCIU; 
członkowie ko m is ji podczas ty ­
powania budynków do konku r 
su.

AKADEMIA
z okazji

P O W S T A N IA  
w  GETCIE

T O W A R Z Y S T W O  S p o ł. -K u ltu ra ln e  
Ż y d ó w  w  P olsce i Z w ią z e k  B o jo w  
n ik ó w  o W olność i D e m o k ra c ję  or 
ga n iżu  ją  w  sobotę , 18 b m . o  godz. 
18 w  sa li F ilh a r m o n ii  S zc zec iń sk ie j 
u ro c zy s tą  a k a d e m ię , pośw ięcona  
X X I  ro c z n ic y  p o w s ta n ia  w  G e tc ie  
W a rs z a w s k im . N a  p ro g ra m  z łoża  
s ię : re fe ra t  o k o lic zn o ś c io w y  i część 
a r ty s ty c z n a  z u d z ia łe m  O rk ie s try  
F ilh a rm o n ii  S z c ze c iń s k ie j, ch ó ru  i 
re c y ta to ró w  to w a rz y s tw a .

M LE K O
ZNOW U W  N IE D ZIE LE

O D  N A J B L IŻ S Z E J  n ie d z ie li , 19 
b m . w z n o w io n y  z o s ta je  s ta ry  sy­
s te m  z a o p a try w a n ia  m ia s ta  w  m le  
ko . Z a ró w n o  m le c z a rz e  d o s ta rc za ją  
c y  m le k o  do  m ie s zk a ń , ja k  i  s k le  
P "  m le c z a rs k ie  p ra c o w a ć  b ęd ą ró w  
n ie ż  w  n ie d z ie le . S k le p y  o tw a r te  
będ ą  w  g o d z in a c h  od  7—10.

G IG A N T Y C Z N A
„C Z A R N A ”

O D  C Z A S U  do  czasu s ły s zy  się  
n a rz e k a n ia  n a t ru d n o ś c i w  k u p n ie  
k a w y . N a to m ia s t  h a n d lo w c y  n ie  m o  
g ą n a d ą ży ć  z d o s ta rc za n ie m  j e j  do 
sk le p ó w . Z a p o trz e b o w a n ie  n a  k a w ę  
o g ro m n ie  u nas w z ra s ta . Z o b ra z u ­
ją  to  ta k ie  d an e : w  m a rc u  b r . sa­
m i szc ze c in ia n ie  w y p i l i  9 ton  k a ­
w y , podczas g d y  jeszcze 4 la ta  te ­
m u  1 to n a  w y s ta rc z a ła  m ie s ięc zn ie  
d la  w s z y s tk ic h  m ie s zk a ń c ó w  w o je ­
w ó d z tw a .

NO W A P IE K A R N IA
W  I I  K W A R T A L E  B R . m a  b y ć  

o d d an a  do  u ż y tk u  n o w a  p ie k a rn ia  
b u d o w a n a  n a  G u m ie ń c a c h . W  c ią ­
gu  16 g o d z in  b ę d z ie  o n a  w y p ie k a ć  
6 to n  p ie c z y w a . R ó w n ie ż  w  I I  k w a r  
t a le  p rz e w id z ia n e  je s t  p rz e k a z a n ie  
m a g a z y n u  m ą k i n a  O s ie d lu  S w ie r -
czewskiMi 1

W IZ Y T A  D E L E G A C J I  
P A R T Y J N E J  Z  R O S T O C K U

♦  O D  D W Ó C H  D N I  b a w i w  
S zczecin ie , d e le g a c ja  p a r ty jn a  
z R o sto ck u . T o w a rz y s z e  n ie ­
m ie c c y  są gośćm i K W  P a r t i i ;  
w c z o ra j z ło ż y li  w iz y t y  p rze ­
w o d n ic zą c e m u  P re z . W R N ,  
M a r ia n o w i Ł E M P IC K IE M U  i 
p rz e w o d n ic z ą c e m u  P re z . M R N ,  
H e n r y k o w i Ż U K O W S K IE M U .  
W  zw ie d z e n iu  m ia s ta  i  p o rtu  
gośc iom  to w a rz y s z y ł s e k re ­
t a r z  K W  P Z P R , K a z im ie rzD D frC T M C i/T

S Z K O L N E  O R G A N IZ A C J E  
P A R T Y J N E  P R Z E D  
I V  Z J A Z D E M

♦  D Z IŚ  ro z p o c z y n a ją  się  
p rz e d z ja z d o w e  z e b ra n ia  po d ­
s ta w o w y c h  o rg a n iz a c ji p a r t y j ­
n y c h  szczec ińskiego  szk o l­
n ic tw a . Z a in a u g u ru je  je  ze ­
b ra n ie  podst. org . p a r ty jn y c h  
s zk ó ł p o d s ta w o w y c h , o godz. 
14 w  szk o ie  im . C u r ie  S k ło ­
d o w s k ie j.

A L E K S A N D E R  R O D Z IE W IC Z  
R E Ż Y S E R U J E

♦  W  T E A T R Z E  P O L S K IM  
ro zp o c zę ły  s ię  p ró b y  s z tu k i 
R it tn e r a  „ W  m a ły m  d o m k u ” . 
R e ży s e rię  p rz e d s ta w ie n ia  o b ją ł 
A le k s a n d e r R O D Z IE W IC Z ,  sce 
n o g ra f ię  p o w ie rzo n o  m ło d e m u , 
u ta le n to w a n e m u  p la s ty k o w i  
w ro c ła w s k ie m u  M a rc in o w i 
W E N Z E L O W I.

Z e b r a ł (a )

Szczecin

przed IV Zjazdem Partii

Perspektywy 
GRODU GRYFA...
M IA S T O  i  je g o  p ro b le m y  w  

ś w ie t le  te z  n a I V  Z ja z d  P a r t i i  b y  
ly  p rz e d m io te m  w ie lo g o d z in n e j d y  
s k u s ji n a  p o łą c zo n y m  z e b ra n iu  o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h  p rz y  P re z . 
M R N  i p rze d s ię b io rs tw a c h  k o m u n a ł 
n y c h . P e rs p e k ty w y  350-tys ięeznego  
S zczec ina w  1970 ro k u  o m a w ia l i w  
s w yc h  w y s tą p ie n ia c h  lic z n i d y s k u ­
ta n c i, m . in . p rze w o d n ic zą c y  P re z .  
M R N , H . Ż U K O W S K I i p rz e w o d n i­
czą cy  M K P G , E . B Ą K . Z a g a d n ie n ie  
ro z w o ju  us ług  d la  lu d n o ś c i p rz e w i­
ja ło  się w  szeregu  w y p o w ie d z i, a  
w ca ło ś c i b y ło  te m a te m  w y s tą p ie ­
nia J . W R Ó B L E W S K IE G O  z  W o j.  
P rze d s ię b io rs tw a  U s łu g  P rz e m y s ło ­
w y ch .

P ro b le m  w c ie la n ia  w  ży c ie  w s k a ­
zań  p a r t i i  w  o d n ie s ie n iu  d o  d ecen ­
t r a liz a c ji  u p ra w n ie ń  w  ra d a c h  n a ­
ro d o w y c h  i tru d n o ś c i n a te j d ro ­
dze, p o d n ie s ie n ie  n a  w y ż s z y  po zio m  
p ra c y  a d m in is t ra c ji  m ie js k ie j i  
p rze d s ię b io rs tw  k o m u n a ln y c h , szu­
k a n ie  d ró g  zn a le z ie n ia  m ie js c  p ra ­
c y  d la  n o w y c h  ro c z n ik ó w  szczec i­
n ia n  w c h o d zą c y c h  w  w ie k  p ro d u k ­
c y jn y  —  o to  n a  c z y m  s k u p ia ła  się  
d y s k u s ja , k t ó r ą . p o d s u m o w a ł s e k re ­
ta rz  K M  P Z P R . B . K L IM C Z Y K .

N a  d e le g a tó w  n a  k o n fe re n c ję  
m ie js k ą  ze b ra n i w y b r a l i  p rz e w o d n i  
eząeego  P re z . M R N , I I .  Ż U K O W ­
S K IE G O  i Z . Ł U K A S Z E W S K IE G O  
7. W y d z ia łu  F in a n s o w e g o  P r e z y ­
d iu m .

i... „JUNAKA“
D N IA  15 b a l .  o d b y ło  się ż e b ra n ie  

o rg a n iz a c ji p a r t y jn e j  w  S zc ze c iń ­
s k ie j F a b ry c e  M o to c y k l i  „ J u n a k ” , 
n a k t ó r y m  w y b ra n o  d w ó c h  de) ega 
t ó w -n a  m ie js k ą  k o n fe re n c ję  p a r t y j  
n!) — d y re k to ra  S ta n is ła w a  F O R -  
T U Ń S K IE G O  i  b ry g a d z is tę  B ry g a d y  
P ra c y  S o c ja lis ty c z n e j —  A n d rz e ja  
(  A N D E R A .

W  czasie d y s k u s ji n a d  te z a m i 
p rz e ć z ja z d o w y m i p a d ło  w ie łe  k o n ­
k r e tn y c h  w n io s k ó w , z m ie rz a ją c y c h  
do  u s p ra w n ie n ia  g o s p o d a rk i z a k ła ­
d u  i  zw ię k s z e n ia  p ro d u k c ji  b e z  do  
d a tk o w y c h  in w e s ty c ji .  P o w o ła n a  k o  
m is ja  p a r ty jn o -e k o n o m ic z n a  p rz e ­
a n a liz u je  w  n a jb liż s z y m  czasie m o ż  
l iw o ś c i tego  w zro s tu . D y s k u ta n c i  
p o ru s z y li ró w n ie ż  s p ra w ę  p rz e ro ­
s tu  s p ra w o zd aw czo ś c i i  n a d m ie rn ie  
ro z b u d o w a n e j k o n t r o li ,  u t r u d n ia ją ­
c e j  w  w ie lu  w y p a d k a c h  n o rm a ln y  
to k  p ra c y .

W A R T O  tu  p o d k re ś lić , iż  w  b r .  
ro z w ó j f a b r y k i  o s iąg n ie  N IE  N O T O ­
W A N E  D O T Ą D  T E M P O . S y tu a c ja  
ta  z w ią z a n a  je s t  z p rz e ję c ie m  p ro ­
d u k c ji  w a łó w  n a p ę d o w y c h  z Ż e r a ­
n ia  i  S ta ra c h o w ic . W y s ta rc z y  tu  
za c y to w a ć  je d e n  p rz y k ła d :  je ś li  w  
ro k u  1948 z a k ła d  d y s p o n o w a ł za ied  
w io  200 o b ra b ia rk a m i, to  t y lk o  w  
I V  k w a r ta le  b r . p rz e jm ie  on — w  
ciąg u  d w ó ch  m ie s ię c y  —  400 ta k ic h  
m a s z y n . W  Z W IĄ Z K U  Z  R O Z W O ­
J E M  F A B R Y K I  W  N A D C H O D Z Ą ­
C E J  5 -L A T C E  Z A K Ł A D A N Y  J E S T  
W Z R O S T  Z A T R U D N IE N IA  D O  O -  
K O Ł O  3 T Y S . L U D Z I ;  O B E C N IE  
W  Z A K Ł A D Z IE  P R A C U J E  1200 O -
s o « ,  1 » )
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